
Howe kierunki pracy ZHP 
wytyczy warszawski zjazd
tej młodzieżowej organizacji

WARSZAWA (PAP). Z udziałem ok. 600 delega­
tów z całego kraju reprezentujących 1.100 tys. mło­
dzieży i instruktorów ZHP w piątek rozpoczął w 
Warszawie obrady III walny zjazd Związku Harcer­
stwa Polskiego. Zjazd poświęcony jest ocenie dzia­
łalności harcerstwa w ostatnim okresie oraz ustaleniu 
kierunków pracy organizacji na najbliższą przyszłość. 
Na zjeździe uchwalone ma być nowe prawo harcer­
skie I nowy statut ZHP.
Punktualnie o godz. 10, ser­

decznie witani przez uczestni­
ków zjazdu, wchodzą do Sali 
Kongresowej PKiN przedstawi­
ciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Edward 
Ochab, Marian Spychalski, Wi­
told Jarosiński, Stanisław Kul­
czyński, Ludomir Stasiak, Ze­
non Nowak, ministrowie, dzia­
łacze organizacji młodzieżo­
wych.

Obrady otworzył naczelnik 
harcerstwa Zofia Zakrzew­
ska.

Po wyborze prezydium 
zjazdu i przyjęciu porząd­
ku obrad, przemówienie do 
uczestników zjazdu wygło­
sił Edward Ochab, przeka­
zując pozdrowienia od kie­
rownictwa partii i rządu.

Z kolei referat progra­
mowy, poświęcony zada­
niom ZHP na najbliższe la­
ta, wygłosił zastępca na­
czelnika harcerstwa Wiktor 
Kinecki.

Nawiązując do zawartej w 
tezach na IV Zjazd Partii 
wysokiej oceny dotychczaso­
wego dorobku harcerstwa w 
dziedzinie pracy ideowo - wy­
chowawczej wśród dzieci i 
młodzieży, W. KinecM pod­
kreślił, iż organizacja przycho­
dzi na swój III walny zjazd z 
osiągnięciami, które zyskały jej 
uznanie i zaufanie całego spo­
łeczeństwa. Do osiągnięć tych 
zaliczyć należy zarówno dro­
bne jak i wielkie akcje spo­
łeczne młodzieży harcerskiej, 
stworzenie nowego systemu 
pracy drfciżyn. zacieśnienie wię­
zi harcerstwa ze szkołą i brat­
nimi organizacjami młodzieżo­
wymi.

Jednym z najważniejszych za 
dań ZHP na najbliższe lata 
jest rozszerzanie zasięgu od­
działywania ideowego i pogłę­
bianie skuteczności wpływu wy 
chowawczego na młodzież. W 
kształtowaniu postawy ideowej 
młodzieży harcerskiej dużą po­
mocą służyć będzie nowe pra­
wo harcerskie, którego pro­
jekt został przedstawiony zjaz­
dowi.

Ważnym problemem jest za­
cieśnienie współdziałania wy­
chowawczego harcerstwa z ro­
dzicami, pozyskanie w szer­
szym zakresie ich pomocy dla 
organizacji.

W dyskusji szczególnie 
wiele miejsca znalazły za­
dania społeczno - wycho­
wawcze ZHP. Stwierdzono, 
iż podstawową zasadą w 
tej dziedzinie jest wycho­
wanie młodzieży przez dzia 
łalność społeczną drużyn.

Dalszego rozwoju wymaga 
jak podkreślano w dyskusji, 
współdziałanie ZHP z innymi 
instytucjami i organizacjami, 
a przede wszystkim ‘,*’sla więź 
harcerstwa ze szkołą.

Ważnym kierunkiem pracy 
ZHP powinna być pomoc dzie­
ciom i młodzieży w zdobywa­
niu wykształcenia i zawodu.

O współdziałaniu i pomocy 
społeczeństwa dla harcerstwa 
mówił wiceprzewodniczący Ra­
dy Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa — minister Jerzy Szta- 
chelski. Min. Sztachelski pod­
kreślił potrzebę szerszego niż 
dotychczas włączania się do 
współpracy z harcerstwem 
związków zawodowych, zakła­
dów przemysłowych i rad na- 
radowych. Obrady trwają.
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Powóćź w Algierii
ALGIER (PAP). 1500 osób zo 

stało bez dachu nad głową w 
rezultacie kilkudniowej powo­
dzi, jaka nawiedziła okolice 
miasta Ain-Sefra (na zachód 
od Algieru). Zniszczeniu uległo 
550 domów. Są także ofiary 
w ludziach.

Świadkowie rozpoznają w oskarżonych 
sprawców ohydnych mordów
na bezbronnych więźniach Oświęcimia
FRANKFURT N/MENEM 

(PAP). Korespondent PAP 
red. J. Roszkowski donosi:

Punktem kulminacyjnym 
31 dnia procesu oprawców 
oświęcimskich we Frank­
furcie n/Menem był w pią 
tek wniosek prokuratury o 
aresztowanie oskarżonego 
Bruno Schlage, odpowiada

ZMS-owcy ze Stoczni Gdańskiej
I radzieccy komsomolcy
zobowiązali się poważnie skrócić
czuas retraoraiu.
gwarancyjnego drewnowca „Brianskies“
Wczoraj w Stoczni Gdań-j Obie strony zobowiązały 

skiej organizacja ZMS-ow- j s|ę skrócić remont gwaran 
ska wspólnie z organizacją i Cyjny drewnowca „Briansk-

jącego dotychczas z wolnej 
stopy. Po naradzie trybu­
nał wydał decyzję, na mo­
cy której wniosek proku- 
ratury został odrzucony. 
Prokuratura zapowiedziana 
zaskarżenie decyzji sądu w 
wyższej instancji.

W dniu tym zeznawali 
dwaj świadkowie oskarże­
nia: 70-letni Maksymilian
Sternol z Gaderborn (NRF) 
pełnił w Oświęcimiu funk­
cję pisarza i znał dobrze 
oskarżonego Bogera — 
szatana z Birkenau”.

W dniu 2 kwietnia de­
legacja radziecka z Ni­
kitą Chruszczowem zwie­
dziła państwowe gospo­
darstwo rolne w Bobol- 
nej.

Na zdjęciu: N. Chrusz­
czów wraz z towarzy­
szącymi mu osobami w 
czasie zwiedzania gospo­
darstwa.
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Nauka i technika
w przyszłej 5-iatce

WARSZAWA (BN-T PAP). I opracowanie wyodrębnione 
W piątek odbyło się w War go 5-letniego planu inwesty

komsomolską ze statku m/s 
„Brianskłes” podpisała zo­
bowiązanie poważnego skró­
cenia czasu remontu gwa­
rancyjnego statku.

W -uroczystości udział wzięli: 
dyrektor naczelny stoczni inż. 
Piasecki, sekretarz. Komitetu Za­
kładowego PZPR inż. Tokarz, 
sekretarz Komitetu Zakładowe­
go Zw. Młodzieży Socjalistycz­
nej Umiński, inż. Baszew z 
radzieckiego przedstawicielstwa 
bandlcwego oraz przedstawicie­
le załogi statku „Brianskłes” 
— kpt. ż. w. Seriodkin, sekre­
tarz organizacji partyjnej stat­
ku Szaszin oraz sekretarz or­
ganizacji komsomolskiej Sko- 
pincew.

Zjazdowe migawki
Czytelników gdańskich in­

teresuje przede wszystkim 
udział delegatów Chorągwi 
Gdańskiej na zjeździe. Tru- 
no jednak po pierwszym 
dniu obrad mówić o tym, 
bowiem upłynął on głównie 
na odczytywaniu oficjalnych 
dokumentów, podejmowaniu 
uchwał proceduralnych i 
wyborach komisji.

Ale „nasi” harcerze zna­
leźli się w w**lu Komi­

sjach: H. Daun i M. Preis 
w kom. programowej, J. 
Wiatr — w wyborczej, M. 
Socha — w statutowej i 
B. Rusinek — w manda­
towej.

* * *

__ Za stołem prezydialnym 
zjazdu zasiadła jedyna 
przedstawicielka Wybrzeża 
—• Marianna Grajewska z 
Sopotu. W popołudniowej 
dyskusji zabrał głos rów 
nież jako jedyny w tym J dniu wybrzeżanin, hufcowy 

\z Malborka Witkiewicz.
* * *

Gdańskich harcerzy re 
j prezentuje na zjeździe 3 
delegatóio, w tym 6 ko-
O Dokończenie na str. 2

Spółdzielczy 
kuter „Wła-96“
już 2 kwietnia wykonał
roczny plan połowów

2 kwietnia br. 17-metro- 
wy kuter władysławowskiej 
spółdzielni „Gryf” — jako 
pierwszy kuter w Polsce — 
wykonał przedterminowo ro 
czny plan połowów w 100,3 
proc., łowiąc 143.400 kg ryb.

Załoga tego kutra, pracu­
jąca pod dowództwem szyp­
ra Edmunda Nastałego, wy­
konała tym samym swe zo­
bowiązanie, którym pragnę­
ła uczcić 20-lecie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Rybacy z „Wła-96” nale­
żeli do przodujących rów­
nież w roku ub., osiągając 
rekordowe połowy roczne w 
ilości 317 ton ryb. Również 
ich tegoroczne połowy były 
bardzo wysokie, zważyw­
szy, że ta niewielka jedno­
stka osiągała W ciągu rokuj mi możliwe opady mżawki, 
bieżącego przeklnę P»l«-
wy dzienne w wysokości a* umiarkowane s kierunków 
2.516 kilogramów! (am) Wschodnich.

Sekretarz NATO 

zapowiada ustąpienie
PARYŻ (PAP). Sekretarz ge 

neralny NATO Dirk Stikker 
oznajmił w piątek na posiedzę 
niu stałej rady NATO w Pary 
żu, iż zamierza latem bieżą­
cego roku ustąpić ze swego 
stanowiska ze względu na zły 
stan zdrowia.“

Dirk Stikker kończy wkrót­
ce 67 lat i przeszedł ostatnio 
kilka poważnych operacji ja­
my brzusznej.
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les” co najmniej o 15 dni i 
zamiast 15 maja oddać go 
armatorowi do eksploatacji 
26 kwietnia br.

W pięknie wydrukowa­
nym dokumencie, jaki zo- 
tal podpisany w czasie uro 
zystości, radzieccy komso­

molcy ze statku zobowią­
zują się wykonać wła­
snymi siłami część prac 
wynikających z zobowią­
zania gwarancyjnego stocz­
ni, ZMS-owcy zaś, do 18 
kwietnia zakończą wszelkie 
prace gwarancyjne oprócz 
prac dokowych.

Ponadto obie strony w 
czasie postoju statku w sto­
czni nawiążą współpracę i 
odbywać będą spotkania o 
charakterze kulturalnym, 
sportowym i turystycznym. 
M. in, już w najbliższą 
niedzielę odbędzie się współ 
na wycieczka autokarem 
do Malborka.

Jest to pierwsze tego ty­
pu zobowiązanie podpisane 
przez załogę Stoczni Gdań­
skiej we współpracy z za­
łogą statku radzieckiego, 
zbudowanego i remontowa­
nego w Stoczni Gdańskiej 
w myśl umowy gwarancyj­
nej. (am)

Na zdjęciu: sekretarz organi­
zacji komsomolskiej na m/s 
„Brianskłes” Skopincew (z le­
wej) oraz sekretarz Komitetu 
Zakładowego ZMS w Stoczni 
Gdańskiej Mieczysław Umiński 
podpisują umowę zobowiąza­
niową. Stoją kpt. ż. w. Se 
riodkin, dyrektor naczelny Sto­
czni Gdańskiej inż. Piasecki 
oraz matka chrzestna statku 
p. Trznadel.

Fot. Wł. Nieżywiński

Sternol był świadkiem krwa 
wej rozprawy SS-manów z 
członkami „Sonderkommando”, 
którzy zatrudnieni byli w 
krematorium nr 3 (więźniowie 
żydowscy z „Sonderkomman- 
do”, usiłowali wysadzić w po­
wietrze urządzenia kremato­
rium).

Widział on wyraźnie Bogera. 
który strzelał do więźniów a 
pistoletu maszynowego. Ilu za 
bil? pytał sędzia. Około 40—50 
— odpowiada świadek.

Świadek widział też, że Bo* 
ger kierował akcją likwidacji 
obozu rodzinnego Żydów cze­
skich z Terezina. W grupie 
SS-manów widniał tam również 
oskarżonych Baretzkiego, Schla 
gego i Broada.

Ludziom kazano wychodzić 
z bloków, opierali się widząc 
co ich czeka. Świadek widział 
na własne oczy jak Bartezki 
przy tym zabijał ludzi. Tej jed 
nej nocy zagazowano 2.3>9_ o- 
s5b, w tym kobiety i dziecin 

Sternol był także świadkiem 
likwidacji obozu - Cyganów w 
Brzezince. Jako aktywnych 
przy likwidacji tego obozu 
wymienia oskarżonego Hof­
fmanna, Bogera, Bartzklego, 
Dylewskiego i Broada, a także 
dr Mengele.

Następnym świadkiem 
był 45-letni Rudolf Stei­
ner z Wiednia, więzień po 
lityczny. I on znalazł się 
w Oświęcimiu na początku 
1943 roku i był tam do mo 
mentu ewakuacji obozu.

Stwierdza, że osobiście byl 
świadkiem selekcji przeprowa 
dzanych w obozie Oświęcim I 
przy udziale Kaduka i Hof­
fmanna. Innym razem, było 
to zaraz po świętach Bożego 
Narodzenia 1S44 roku świadek 
widział, jak Kaduk wieszał kil 
ku więźniów oskarżonych _ o 
próbę ucieczki. Przed śmier­
cią więźniowie ci — _ opowia­
da świadek — wznosili antyhi­
tlerowskie okrzyki.

Steiner osadzony byl kiedyś 
w areszcie bloku 11. Ze swojej 
celi słyszał stale huk strzałów 
gdy rozstrzeliwano więźniów 
pod „czarną ścianą”.

Steiner wspomina o fakcie 
zastrzelenia pewnej młodej 
dziewczyny żydowskiej przez 
„bardzo młodego SS-manna” 
Nazywał się on — mówi świa 
dek — Stork czy też Stark 
Sąd prosi świadka o przyjrze­
nie się oskarżonym. Następuje 
pełen napięcia moment, kiedy 
świadek przechodzi wzdłuż ław 
oskarżonych. Po długiej ob­
serwacji wskazuje on na os­
karżonego Starka: „To on

W 19 rocznicą
wyzwolenia
Wągier
BUDAPESZT (PAP). W 

piątek w przeddzień rocz­
nicy wyzwolenia Węgier od 
było się w Budapeszcie uro 
czyste składanie wieńców 
u stóp pomnika żołnierzy 
radzieckich poległych w bit 
wach o wyzwolenie Węgier 
oraz u stóp pomnika boha 
terów węgierskich, pole­
głych w walce o wolność i 
niepodległość narodu wę­
gierskiego.

W uroczystości udział 
wzięli przywódcy węgier­
scy z Janosem Radarem o- 
raz członkowie radzieckiej 
delegacji partyjno - rządo 
wej z Nikitą Chruszczo­
wem na czele.

szawie posiedzenie Komik* 
tu Nauki i Techniki. Obra­
dom przewodniczył wice­
premier Eugeniusz Szyr — 
przewodniczący komitetu.

Tematem posiedzenia by 
ły podstawowe problemy 
związane z wytyczeniem 
kierunków projektu planu 
rozwoju nauki i techniki 
w następnym 5-leciu 
(1966—1970).

Plenum komitetu uzna­
ło, że dla realizacji przy­
szłych zadań if ezbędne jest

W Brazylii
rebelianci umacniają
swą władzą

RIO DE JANEIRO, NOWA 
JORK (PAP). —W Brazylii 
trwa napięta sytuacja. Wed­
ług informacji agencyjnych, 
ulice większych miast kra 
ju — Rio de Janeiro, Sao 
Paulo, Recife i innych, pa­
trolowane są przez czołgi 
samochody pancerne i od­
działy wojskowe.

W wielu rejonach kraju 
przeprowadzono aresztowa­
nia działaczy postępowych.

Z doniesień agencji zachód 
nich wynika, że podczas prze 
wrotu, w Rio de Janeiro, Sao 
Paulo i Recife doszło do stare 
między zwolennikami i przeciw 
nikami prezydenta Goularta. W 
rezultacie tych starć zginęły co 
najmniej 3 osoby, a kilkanaście 
zostało rannych.

, „ , . , Do Rio de Janeiro przybyłWRL, Is.tAjan Dobi. Następnie | ewo(inicza jzby deputOAva 
przemawiali: Janos Kadar oraz: 1 - * ... * .- nych, R. Mazzili, mianowany

tymczasowym prezydentem. Pio 
wadzi on rozmowy na temat 
sformowania nowego rządu. Mi 
nistrowie wojskowi zostali już 
mianowani.

Czołgi strzegą oficjalnej rezy 
dencji reakcyjnego gubernato 
ra stanu Guanabara, Lacerdy.

Naczelny redaktor postępowe 
go dziennika „Ultima Nora” po 
prosił o azyl polityczny w ani 
basadzie Chile w Rio.

Jeśli chodzi o prezyden­
ta Goularta, to do piątku 
wieczorem nie było wiado­
mo, gdzie się on znajduje.

3 bm. w państwowym tea­
trze operowym w Budapeszcie 
odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona 19 rocznicy wyzwo 
lenia Węgier spod faszystow­
skich okupantów.

Akademię otworzył przewod­
niczący Rady Prezydialnej

Nikita Chruszczów.

DEPESZA Z POLSKI
Z okązji święta narodo­

wego Węgierskiej Republi­
ki Ludowej — 19-rocznicy 
wyzwolenia Węgier — Wła 
dyslaw Gomułka, Aleksan­
der Zawadzki i Józef Cy­
rankiewicz przesłali na rę 
ce Janosa Kadara i Istvana 
Dobi depeszę z serdeczny­
mi pozdrowieniami I naj­
lepszymi życzeniami.

W czasie piątkowego po­
siedzenia sądu obecny był 
ponownie na sali rozpraw 
dramaturg amerykański
Arthur Miller.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 4 bm.

Zachmurzenie duże, miejsca-

cyjnego, obejmującego dal­
szy rozwój sieci placówek 
naukowo - badawczych, in 
stytutów i centralnych la­
boratoriów, centralnych 
biur konstrukcyjnych, za­
kładów doświadczalnych i 
placówek badawczych prze 
mysłu oraz zaplecza nauko 
wo - badawczego szkolni­
ctwa wyższego.

W przemyśle maszynowym 
za szczególnie ważne w na­
stępnym 5-leciu uznano inten­
syfikację prac nad uruchomie­
niem produkcji maszyn i urzą 
dzeń stojących na światowym 
poziomie oraz stale wycofywa 
nie konstrukcji przestarzałych.

Oszczędność surowców, paliw 
i energii — to zadania nauki 
i techniki we wszystkich galę 
ziach gospodarki, na które u- 
czestnicy plenum położyli spe­
cjalny nacisk.

Przemyśl elektrońiczy i tele« 
techniczny powinien w przy­
szłej 5-latce nie tylko poważ­
nie zwiększyć produkcję, lecż 
także dokonać istotnych zmian 
jakościowych. Nowy sprzęt e* 
iektrotechniczny i telekomu­
nikacyjny będzie budowany w 
oparciu o technikę pólprzewod 
nikowa.

W przemyśle chemicznym} za 
najistotniejsze uznano zapew­
nienie dalszego rozwoju no­
woczesnych metod wytwarza­
nia nawozów mineralnych, two 
rzyw sztucznych i włókien syn 
(etycznych, rozwoju petroche­
mii, oraz środków chemicz­
nych dla potrzeb rolnictwa.

Duży nacisk kładzie się na 
inten syf ikacię produkcji rol­
nej i rozwój bazy surowcowej 
dla przemysłu spożywczego. .
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Pierwsze obrazy telewizyjne
przekazano Inż nowym kablem
na trasie z Kijowa do Warszawy
WARSZAWA (BN-T PAP). I Polskę, CSRS i NRD. Li- 

Na południu naszego kraju czyć ona będzie ok. 4 tys. 
dobiegają końca prace przy [km (odcinek biegnący przez
budowie polskiego odcinka 
wielkiej magistrali kablo­
wej, która połączy ZSRR,

Sesja niemcoznawcza
w Gdańsku

24 maja br. w Ratuszu 
Staromiejskim w Gdań­
sku odbędzie się — sta­
raniem Towarzystwa Roz 
woju Ziem Zachodnich 
— sesja niemcoznawcza, 
na którą zaproszeni zo­
stali przedstawiciele świa 
ta nauki oraz działacze 
polityczni i gospodarczy 
regionu nadmorskiego 
Polski — pięciu północ­
nych województw kraju: 
szczecińskiego, koszaliń­
skiego, bydgoskiego, ol­
sztyńskiego i gdańskie­
go.

Program sesji przewi­
duje zapoznanie ucze­
stników z badaniami In­
stytutu Zachodniego w 
Poznaniu w zakresie 
rodowodu rewizjoniz- 
mu zachodnioniemieckie- 
go i działalności ziom- 
kostw północno-wschod­
nich w NRF.

nasze ziemie — ok. 400 km.).
Ta nowoczesna linia kab­

lowa posłuży dla przekazy­
wania programów telewizyj 
nych, a w przyszłości i roz­
mów telefonicznych.

Na naszym terenie linia po­
wiązana jest ze stacjami telewi 
zyjnymi w Rzeszowie, Krako­
wie i Katowicach, a od tych 
stacji — liniami radiowymi z 
całą naszą siecią TV. Kabel ten 
umożliwia na jednoczesne doko 
nywanie 1920 niezależnych od 
siebie połączeń. W przyszłości 
dzięki magistrali można będ/ie 
także wymieniać programy te­
lewizji kolorowych.

Jak informuje wicemini­
ster łączności, mgr inż. Kon 
rad Kozłowski — magistra 
la zostanie niedługo oddana 
dó eksploatacji. Ostatnio 
przesłano po niej obraz te 
lewizyjny % Kijowa, który 
odebrała m. in. TV war 
szawska. Próba ta wypadła 
pomyślnie.

------®------

Ambasador Francji 
w Pekinie
PARYŻ (PAP). Lticien Paye 

został mianowany ambasado­
rem Republiki Francuskiej w 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Nominacja została przedstawia 
na do aprobaty rządowi ChRL

Panama i Stany Zjed­
noczone zdecydowały się 
w piątek ną wznowienie 
stosunków dyplomatycz­
nych, które zerwane zo­
stały w styczniu br.

—•—

Trwa akcja
przeciwpowodziowa
WARSZAWA (PAP). Od 

dłuższego już czasu utrzy­
mują się wysokie stany 
wód na większości rzek poi 
skich. Wały przeciwpowo­
dziowe nie wytrzymują dłu 
gotrwałego naporu wody, 
która na wielu odcinkach 
zatapią nadbrzeżne pola i 
łąki. Musiano ewakuować 
kilkadziesiąt rodzin z wio­
sek nad Sanem, w okoli­
cach Jarosławia.

Górna i środkowa Wisła ai 
po Modlin stopniowo opada. 
Spadki są jednak minimalne 
— do kilkunastu cm na do­
bę. W piątek udało się zata­
mować przelewy wody na te­
reny Doliny Rajszewskiej. Ży 
cle we wsiach doliny wraca 
powoli do normy. Kulminacyj 
na fala przechodzi obecnie 
przez Pomorze. Na budowie 
zapory wodnej we Włocławku 
trwa akcja ochrony wykopów 
fundamentowych i grodzy. 
Skierowano tu dodatkowych 
robotników do umacniania szań 
ców ochronnych.

Na Bugu w okolicach Strzy­
żewa, Dorohuska i Włodawy 
rzeka przybiera. Mieszkańcy 
wsi Koiemczyce, zostali odcię 
ci od świata. Na szczęście 
wcześniej przygotowane zosta­
ły zapasy żywności i opału 
oraz paszy dla bydła. Miejsćo 
wa ludneść ma zapewnioną o* 
piekę lekarską. Łączność ze 
ws:ą utrzymywana jest przy 
pomocy czółen. Także na dol­
nym Bugu w rejonie Wyszko­
wa notowany jest stały przy* 
bor wody połączony z rozpo­
częciem spływu lodów. Dla 
przyjęcia zwiększonych mas 
wody i lodu z Bugu i Narwi 
onróżnia się częściowo Zalew 
Zegrzyński.

Napływające meldunki dono 
szą o ewakuacji kilkunastu, 
rodzin w dolinie Wieprza. 
Przykrą niespodziankę sprawi­
ły Bystrzyca i Czerniejówka 
przepływające przez Lublin. 
Gwałtownie wezbrane wody 
obu tych rzek zalały ok. 500 
domów w podmiejskich dziel­
nicach miasta, a ravret na kil 
ku ulicach w pobliżu śródmieś 
ca.

W świetlicach szkolnych i w 
zakładach pracy Lublina umie 
szczono blisko 200 ewakuowa­
nych rodzin,
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Zjazdowe migawki
© Dokończenie ze str. 1 
biet. Ogółem w Sali Kon­
gresowej PKiN obraduje 499 
przedstawicieli ponad' mi­
lionowej rzeszy harcerzy. 
Nieco statystyki: 110 dele­
gatów jest z zawodu nau­
czycielami. Polowa „zjaz­
dowców”, to ludzie, którzy 
przekroczyli 30 rok życia. 
Kobiety są tu w przytła­
czającej... mniejszości: 30
procent. Na sali znalazło 
się 60 delegatów niepełno­
letnich, dlatego też na po­
czątku zjazd podjął spe­
cjalną uchwałę, przyznają­
cą im pełne prawa delega­
tów.

* * *

Majątek, którym dyspo­
nuje Związek Harcerstwa

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydzia­

łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku za­
wiadamiają, że dnia 16. IV. 
1964 r. o godz. 18.45 w sali 
wykładowej II KI. Chirur­
gicznej AMG im. dr Rydy­
giera, ul. Dębinki 7, odbę­
dzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Józefa Bitkowskiego pt. 
„Rozwój położnictwa w 
Gdańsku od XVI do końca 
XIX wieku”.

Promotor: prof, dr Stefan 
Metier.

Recenzenci: prof, dr Ire­
neusz Roszkowski i prof, dr 
Tadeusz Bilikiewicz.

Z pracą i opinią recen­
zentów zapoznać się można 
w Bibliotece Centralnej 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
1207-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 16. IV. 
1964 r. o godz. 18.00 w sali 
wykładowej II KI. Chirur­
gicznej AMG im. dr' Rydy­
giera, ul. Dębinki 7, odbę­
dzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
nad pracą doktorską lek. 
Jana Przyjemskiego pt. „Li­
pidy choiinowe nerwów ob­
wodowych ze szczególnym 
uwzględnieniem lizoleeyty- 
ny”.

Promotor: prof, dr Wło­
dzimierz Mozołowrski.

Recenzenci: prof, dr Ta­
deusz Korzybski i doc. dr 
Mariusz Zydowo.,

Z pracą opinią recen­
zentów zapoznać sie i ożna 
w Bibliotece Centralnej Aka 
demii Medycznej w Gdań­
sku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
1206-K

Polskiego określa się sumą 
127,4 min zł. Okazuje się, 
że po Katowicach jesteśmy 
najbogatszą chorągwią w
Polsce, dysponujemy bo- 
wiem majątkiem blisko 10- 
milionowej wartości (Kato- j 
wice — 14 min zł). A jeśli 
by doliczyć do tego mają­
tek gdyńskiego Centrum 
Wychowania Morskiego (po­
nad 8 min zł), majętnością 
bijemy wszystkich o gło­
wę!

* * *

Gorzej nieco wyglądamy, 
na tle ogólnopolskich sta­
tystyk, jeśli chodzi o sto­
pień „nhar cer żeni a” mło­
dzieży szkolnej. Mianowi­
cie należy u nas do har­
cerstwa tylko 15 proc. dzie­
ci i młodzieży szkolnej. A 
np. w Białymstoku procent 
ten wynosi 35,3. Za nami 
jest tylko miasto Warsza­
wa — 9,5 proc. „uharcerze- 
nia”.

* * *

Dzisiejszy, drugi dzień 
zjazdu będzie równie pra­
cowity jak pierwszy. To­
czyć się będą nie tylko 
obrady plenarne, ale praco­
wać będą przede wszyst­
kim komisje. Delegaci gdań 
scy zapowiedzieli również 
udział w dyskusji.

E. KIRKOR
---- ©-----

Spotkanie
okręgów kocowych

KATOWICE (PAP). W pią­
tek odbyło się w Katowicach 
spotkanie dyrektorów wszyst­
kich okręgów kolejowych w 
kraju z przedstaw.cięłam: 
władz wojewódzkich.

W czasie spotkania omówio­
ne zostały najważniejsze pro­
blemy górnoś^ąsk.ego węzła ko 
mumkacyjnego.

M'n. Lewiński poinformował 
zebranych, że już w najbt ż- 

| szym czrs:e przekazane zesła­
ną do ruchu nowe zelektry­
fikowane linie kolejow'e: po­
nad ICO km odcinek z Rze­
szowa do Medyki oraz z Cze­
chowic do Zebrzydow c. W ma 
ju nastąpi przekazanie do ru­
chu zelektryfikowano! łnii / 
Konina do Foznaoia. Dziękj 
temu długość s'oei elektrycz­
nej PKP w/rośne do 1820 km.

Min. Lewiński po nformnw ł 
że DOKP Ka-owic? zdobyła 
pierwsze miejsce i sztandar 
przechodni prezesa Rady M'- 
nistrćw i CF7Z za najlepsze 
wyniki we wspólzawodmctw e 
międzyokręgowym w 19G3 ro­
ku. Drugie miejsce zajęła 
DOKP Warszawa, a trzecie 
DOKP Kraków.

ipoprzezi
10-mllionowe Węgry, obchodzące dziś, 4 kwietnia 

święto narodowe, opierają swój rozwój gospodar­
czy na współpracy z krajami socjalistycznymi. W 
węgierskim handlu zagranicznym ponad 70 proc. 
obrotów przypada na kraje członkowskie RWPG, 
do których Węgry eksportują 4/5 wszystkich wy­
wożonych maszyn i urządzeń przemysłowych.

1 OK AJ, salami, gulasz z Przemysł węgierski zdobył 
już wieloletnie międzynarodo-paprjką wraz Z| we uznanie w dziedzinie łącz

ret Q ri clri m i i tnekniea iczaraaszem i cygańskimi 
skrzypkami — chyba, na 
zawsze pozostaną „specjal­
nością” znad Dunaju i Cisy. 
Ale teraz węgierskie „spe­
ciality de la maison” sięga 
również wielu dziedzin prze 
mysłu. Międzynarodowy so­
cjalistyczny podział pracy 
otworzył przed Węgrami 
szerokie horyzonty rozwo­
ju — i zagranicznej karie­
ry.

Na weekendy
Pragi

WARSZAWA (PAP). Na 3- 
dniowy wuekend do Pragi cze 
skiej można będzie w bieżą­
cym roku jeździć już od. koń 
ca maja. Organizatorem tych 
krótkich wycieczek- jest biuro 
podróży „Orb's” przy współ­
pracy czechosłowackich linii 
lotniczych i bratniego biura 
„Cedok”.

Program obejmuje przelot 
samolotem w obie strony, zwie 
dzanie miasta, udział w impre j Podobnie jest w przemyśle 
zach kulturalnych, rozrywko- samochodowym, gdzie Wę- 
wych, sportowych itp. Cena grzy specjalizować się ma- 
wycieczki — 1470 zł od osoby, j ją W produkcji 3—12-tono-

wych ciężarówek oraz du-

ności, w technice próżniowej, 
przemyśle narzędziowym. Wę­
gry mają produkować w du­
żych seriach centrale telefo­
niczne, urządzenia odbiorcze 
i mikrofalowe, nowe typy od­
biorników radiowych, telewi­
zory, przyrządy elektronowe 
i geodezyjne, nowet typy apa 
ratów dla badania nowotwo­
rów mózgu, aparaturę dla 
badania działalności układu 
krwionośnego, automatyczne 
ciśnieniomierze, nowe typy 
aparatu tlenowego i in.

r PENALIZACJA w ra-

Węgier ważne znaczenie 
także w innych dziedzi­
nach. Węgierskie fabryki 
zaspokajać będą całkowicie 
zapotrzebowanie pozosta­
łych państw RWPG na sześć 
rodzajów maszyn rolni­
czych, m. in. traktor o mo­
cy 65 KM z doczepnym 
kombajnem zbożowym, opry 
skiwacz dla winnic itd. 
Przemysł węgierski przesta 
wia się na wagony silniko­
we i lokomotywy spalino­
we o mocy 600 — 1.200 KM.

żych, 100-osobowych auto­
busów.

Zakłady w Debreczynie bę­
dą produkować w 1965 r. 14 
milionów łożysk zamiast za­
planowanych uprzednio 3 mi­
lionów — i to bez większych 
nakładów inwestycyjnych. 
Przyniesie to gospodarce na­
rodowej oszczędność w sumie 
około 70 milionów forintów! 
Podobnie dzieje się w in­

nych dziedzinach. Dzięki 
wprowadzonej specjalizacji 
węgierska produkcja ma­
szyn dla przemysłu spożyw 
czego wzrośnie w 1965 r. w 
stosunku do 1957 r. dwu­
dziestokrotnie, a eksport — 
40 razy. Duże możliwości 
specjalizacyjno - eksporto­
we otworzyły się pstatnio 
także przed węgierskim 
przemysłem konserwowym 
i chłodniczym oraz prze­
twórstwem drobiu.

— Niewątpliwie potrzeb­
ny nam jest dzisiaj —- mó­
wił przy końcu ub. r. Gyu- 
la Kallai, wicepremier rzą­
du WRL — coraz szerszy i 
głębszy międzynarodowy po 
dział pracy, specjalizacja 
produkcji i odpowiednio u- 
stawiona kooperacja. Dla­
tego też w czasie przepro­
wadzanych przez nas roz­
mów z przywódcami ra­
dzieckimi, polskimi i cze­
chosłowackimi poszukiwa­
liśmy metod i sposobów, kto 
re pozwoliłyby podnieść 
współpracę ekonomiczną na­
szych krajów na wyższy 
poziom.

J. PIOTROWICZ

Ora będzie na pewno trudna 
ale boisko Lechu uznane zostanie 
za zdatne do rozegrania meczu z Cracovią

Niezbyt przyjemnie wygląda 
płyta głównego boiska piłkar­
skiego stadionu Lechii, na któ­
rej odbędzie się w niedzielę, 5 
bm, spotkanie o mistrzostwo II 
ligi pomiędzy Lechią i Cracovią. 
Cienka warstwa mokrego śniegu 
zalegała jeszcze wczoraj przed 
południem boisko, jednak rozpo 
częto już (przy pomocy wojska) 
prace nad usuwaniem śniegu, a 
w ciągu soboty i niedzieli miej 
sca, na których pojawiać się 
będzio woda, posypane będą tro 
cinami. Pozwoli to na częścio­
we choć osuszenie płyty i ułat­
wienie gry.

Tak więc wszystko wska­
zuje na to, że niedzielny
mecz Lechia — Cracovia od 
będzie się zgodnie z termina 
rzem o godz. 16.

Lechia wystąpi przeciwko 
Cracovii w swym najsilniej 
szym składzie pod wodzą no 
wego trenera Lemiszki. Oto 
piłkarze przewidziani na nie

dzielny mecz: w' bramce — 
Gronowski i Sztuka, w obro 
nie — Śrubka, Wierzyński, 
Żemojtel oraz Korynt (o ila 
wyleczy do niedzieli kon­
tuzję odniesioną we Wroeła 
wiu), w pomocy Musiał i 
Nowicki, w ataku — Char- 
czuk, Apaiewicz, Typek, A- 
damczyk, Piskor i Wieczor­
kowski.

Wszystkich zainteresowanych 
informujemy przy okazji, że 
karnety na wszystkie imprezy, 
organizowane przez Lechię moż 
na nabyć w oddziałach „Orbi­
su”. (sd

I gwiaździsty marsz
szlakiem wyzwolenia
Odorftslca

Panorama Budapesztu. CAF

Po zwycięstwie 
w „Turnieju wyzwolenia“ 
siatkarki AZS 
üeiieza rozgrywki

Rozgrywany w Gdańsku trzy­
dniowy turniej siatkówki żeń­
skiej, organizowany z okazji 19 
rocznicy wyzwolenia Gdańska, 
zakończył się pięknym sukce­
sem siatkarek gdańskiego AZS, 
które zajęły w nim pierwsze 
miejsce i zdobyły puchar ufun 
cłowany przez przewodniczącego 
WKKFiT, Bolesława Dymią.

A7.3 wygrał kolejno z Geda- 
nią 3:0 (15:11, 15:3, 15:4) oraz a 
reprezentacją okręgu juniorek 
3:0 (15:3, 15:5, 15:4). W meczu fi 
nałowym AZS po zaciętej i sto 
jącej na dobrym poziomie grze,
pokonał Start Gdynia 3:2 (15:13, nng b* _
16:18, 15:13, 4:15, 15:2). W pozo- 11| ®!fIÜS 
stałych spotkaniach Start wy-
grał z Gedanią 3:0 i z reprezen # _ ■ •
tacją juniorek 3:0, a Gedanią |f»(| ii HIC KIP ÖT8 
pokonała reprezentację jurno- S '*
rek 3:0. . ,

Dziś i jutro siatkarki AZS ro 
zagrają ostatnie mecze mistrzom' 
skie I 'UgW* tym sezonie-. Prze5 
ciwnikiem gdańskich akademi- 
częk będzie drużyna Gwardii —
Wroclaw. Spotkania rozegrane 
zostaną w sali Technikum Bu­
dowlanego przy ul. Chopina we 
Wrzeszczu, dziś o godz. 19 i w 
niedzielę o godz. 11. (st)

W niedzielę, 5 bm. MKKFiT, 
LOK, - Z W TKKF, Wydział 
Oświaty oraz Polskie Radio 
organizują dla uczczenia 19 
rocznicy wyzwolenia Gdań­
ska I gwiaździsty marsz szła 
kiem wyzwolenia.

Ponad 200 pięcioosobowych 
społów wystartuje w nielzielę 
o godz. 11 trzema trasami do 
mety na Długim Targu, koło 
Dworu Artusa, gdzie przed 19 
laty żołnierze Armii Radziec­
kiej i dywizji pancernej WP im. 
Westerplatte zatknęły pierwsze 
polskie flagi. Pierwsze zespoły 
oczekiwane są na Długim Tar­
gu o godz. 11.30, a ostatnie ok. 
godz. 13.15. Uroczyste wręcze­
nie nagród nastąpi na Długim 
Targu o godz. 14. (st)

Jak już informowaliśmy, pre­
zydium Zarządu Okręgu Gdań­
skiego PZPN odwołało pąjjrliż- 
szo dwa terminy ic-zgrywek mi 
strzowskich niższych klas. Jak 
się dowiadujemy, na czwartko 
wyra posiedzeniu WGiD okręgu 
zapadła decyzja odwołania rów 
nież spotkań III ligi, wyzna­
czonych na najbliższą niedzie­
lę, 5 bm. (st)

Ślusarskie — grawerskie

SPAWALNICZE

TOCZENIE FREZOWANIE
SZLIFOWANIE OSTRZENIE
NIKLOWANIE CHROMOWANIE

I NAPRAWY SPRZĘTU GQSPOD. 
DOMOWEGO

poleca nowo zorganizowany

PUNKT PRZYJĘĆ „F A B R Y K i 
USŁUG” W GDAŃSKU PRZY 
UL. ELBLĄSKIEJ 45 — SFOŁDZ. 
PRACY „TECHNO - MECHANIK” 

W GDAŃSKU

globulki
99

99

zapobiegają ciąży 
Do nabycia w ap­
tekach, drogeriach, 
kioskach „RUCH” 
i sklepach „Arged”

_________ 978-K

PERKUSJĘ nową oraz Sa­
xofon tenor nowy „Welt- 
klang” sprzedam, Wiado­
mość: Sopot, ul. Majkow­
skiego 28—1. G-12464

LOKALE

SAMODZIELNE dwupoko- 
jowe, kuchnia, wygody, 
zamienię na mieszkanie w 
domu do sprzedaży przez 
Prezydium MRN w Gdań­
sku. Wrzeszcz, Partyzan­
tów 26—8. G-12534

Polski
Związek Motorowy 

organizuje

#s
samochodowo

Rozpoczęcie dn. 7. IV. 
1964 r. w Gdyni.

Informacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego w Gdyni, ul. 
Władysława IV 51, te­
lefon 21-66-81, w godz. 
10—18.

KORZYSTNIE zamienię 2 
pokoje z kuchnią na 3 
pokoje z kuchnią, stare 
budownictwo. Wrzeszcz — 
Loczkowa 26—11. G-12511

GDANSK centrum: 1-po-
kojowe z wnęką, c. o., 
słoneczne, balkon, wygo­
dy, lip., n. b. superkom- 
fort zamienię na 2-pokojo- 
we samodzielne z c. o. 
Wiadomość: tel. 31-86-88,
do godz. 13 lub po godz. 
18.____________ ________G-12463
WYNAJMĘ pokój panom 
samotnym. Rumia, ulica 
Świerczewskiego 33, Ba­
nach. G-4765
™ MAT R YMONIALN E™

STARSZA pani z miesz­
kaniem pozna pana do lat 
62, prac. fizycznego. Cel 
matrymonialny. Oferty: — 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „M-12383”. G-12333

DOM piętrowy 50 tys. — 
sprzedam. Powałowska — 
Toruń, Moniuszki 43—6.

P-409

P R A CA

KUPNO

MASZYNĘ kamaszniczą — 
„Słup” kupię. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„12644”. G-12644

sprzedaż;
„FIAT 600” Multipla — 
sprzedam. Sopot, ul. Grott 
gera 10 m. 2. G-4846

1236-K

RYBKI egzotyczne, sprzęt 
akwaryjny, pokarm sprze­
daje Zoologia, Sopot — 
Kościuszki 6._______ G-12403
ŻAGLÓWKĘ 12 m2, kabi­
na, wyposażenie sprzedam 
zamienię na motor. Oliwa, 
ul. Subisława 72. G-12504
SKUTER „Wiatka”, stan 
bardzo dobry tanio, pilnie 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Szuwary 1 B m. 12.

3 PIĘKNE boksery z me­
tryczkami U-tygodniowe, 
po ojcu rodowodowym — 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Osiek 7 m. 3. G-12514
MOTOR K-175 sprzedam 
i „Jawę 250” nie na cho­
dzie sprzedam albo żarnie 
nię na magnetofon lub in­
ne propozycje. Gd. - Oru­
nia, Brzegi 39—3. G-12545

Dnia 29. 3. 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł w wieku 76 lat

inż. Ludomir Szydłowski
jeden z założycieli Obuwniczej Spółdzielni 

Pracy w Gdańsku - Nowych Szkotach.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego 
kolegę. Głębokie wyrazy współczucia żonie 
składają
12679-G pracownicy spółdzielni

GOSPOSIA lub pomoc do 
lekarza potrzebna docho- 
rząca względnie na stałe. 
Gdynia, ul. Dzierżyńskie­
go _ 110—3, telefon 21-56-14. 
EMERYTA murarza, cieśle 
mieszkańca Gdyni zatrud­
nię. Wiadomość: Gdańsk,
Pszenna 11, warsztat, tele­
fon 31-46-62. G-1251P

W dniu 1 kwietnia 1964 roku zmarł

Stanislaw Istsrasiit
starszy dyspozytor transportu Wytwórni Aparatów Natryskowych 

im. „1 Maja” w Gdyni
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika i dobrego kolegę 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Witomiński nastąpi w dniu 
4 kwietnia 1964 roku o godz. 11.30 z kościoła Najświętszej Marii 
Panny w Gdyni.

Rada i Zarząd oraz koleżanki i koledzy
1250-K

W dniu 31 marca 1964 roku zmarł w wie­
ku lat 35

Walenty Werchowski
długoletni członek ! założyciel Spółdzielni 

Pracy „Techno-Mechanik” w Gdańsku. 
Wyrazy najgłębszego współczucia rodzi­

nie Zmarłego składają
Rada, Zarząd I członkowie 
spółdzielni. 1239-K

ZGUB Y
KAMIŃSKA Jadwiga, za­
mieszkała Elbląg, ulica 
Dzierżyńskiego 2 — 1 zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową nr 104703/25.

P-407

nauka

KURSY, przygotowujące 
do czwartej klasy TECH­
NIKUM EKONOMICZNE­
GO W LĘBORKU uru­
chamia Wojewódzki Za­
kład Szkolenia w Gdań­
sku. Warunki przyjęcia: 
3 lata pratkykl, ukończo­
na szkoła podstawowa. 
Zgłoszenia kierować: Tech 
nikum Ekonomiczne. Lę­
bork, Dygasińskiego 14. 
Zebranie organizacyjne od 
będzie się 5 kwietnia br. 
godz. 12 w Technikum Ra 
chunkowośct Rolnej, Lę­
bork, Warszawska 17.

K-112P
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3 UWAGA SZKOŁY
4 Zawiadamia się wszystkie szkoły na terenie trój- 
ą miasta i województwa gdańskiego, że są jeszcze
< W O L N E M I E J S C A

i na wycieczki całopoclągowe
< (ZRADIOFONIZOW AN E)

^ organizowane dla młodzieży szkolnej przez Kura-
< torium Okr. Szkolnego Gdańskiego i PBP „Orbis’’
< W Gdańsku do następujących miejscowości:

— Szklarskiej Poręby i Jeleniej Góry — na
< 3 dni; wyjazd 25. 4., koszt 345 zł,
3 — Krakowa i Wieliczki na 4 dni; wyjazd 29. 4.
■4 koszt 432 zł,
^ — Warszawy na 3 dni; wyjazd 15. 5., koszt
< 343 zł,
^ — Zakojjianego i Krakowa na 5 dni; wyjazd
3 10. 5. i 23. 5., koszt 525 zł,

— Gniezna, Poznania i Torunia na 3 dni, wy­
li jazd 29. 5.,‘koszt 346 zł.
3 Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
5 udziela PBP „Orbis” — Oddział Obsługi Turysty-
j. cznej w Gdańsku, pi. Gorkiego I — (naprzeciw 
■< dworca) — tel. 31-49-44. 1246-K
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Spółdzielnia Pracy „G’dania” w Gdańsku, ul. Dłu­
ga Grobla 8-10 ogłasza przetarg na wykonanie matryc 
na komplety zabawek z polistyrenu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 kwietnia 1964 r. 
w lokalu spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. 120-K

t* R A COWNSC Y ImTsZ U KIWA n”

Miejskie Przeds. Remontowo - Budowlane w Sopocie 
zatrudni od zaraz 10 murarzy, 5 blacharzy - dekarzy 
ora* 2 kierowców na wózek wolnobieżny „Multicar”. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budowni­
ctwie. Zgłaszać się w kadrach, ul. 1 Maja 22 A. —

Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Wybrzeża” 
przyjmie od zaraz dwóch inżynierów konstruktorów 
do działu produkcji, st. inspektora organizacji przed 
siębiorstwa, inżyniera mechanika na stanowisko gł. 
mechanika oraz pracownika z wykształceniem teclu 
nicznym lub ekonomicznym z dobrą znajomością za­
gadnień płacowych 1 prawa pracy, obowiązujących 
w budownictwie. Warunki pracy i płacy do omówie­
nie w dziale kadr Gdynia, ul. Śląska 53, pok. nr 11, 
4768-0

S. t P.

Władysława Brefna
* domu Mioduszewska

LEKARSKIE
SPECJALISTA weneryez-i 
ne, skórne dr Lipiński — i 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-12-87. G-12497'

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 2 
kwietnia 1964 roku w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Powstań­
ców w Warszawie na Woli, dnia 7 kwietnia 1964 r.

CÓRKI, SYN, SYNOWA, WNUCZKA

^



Nr 80 (6146) DZIENNIK BAŁTYCKI

.SONDA 1’

W KOSMOSIE :

Hmy etap j
ł)£&€l£9i ul :

{ m Qtizysianetarnvch I
♦ ♦
♦ I UTOMATYCZNA stacja | 
» t* kosmiczna „SONDA-i”, $
♦ wystrzelona w głąb prze- ♦
♦ strzeni kosmicznej z pokla- ♦
♦ du ciężkiego satelity, sta- J 
| nowi kontynuację ekspery- 1
♦ mentów zapoczątkowanych ♦ 
| 12 lutego 1981 r., kiedy to Z 
j z pokładu ciężkiego satelity |
♦ wystrzelony został i wy- » 
| startował w kierunku pla- $
♦ nety Wenus pojazd kosmi- $ 
i czny „Wenusnik ASM-2 ’ $ 
« Automatyczna stacja, która Z 
Z zapoczątkowała badania re- Z
♦ glonów międzyplanetarnych *
♦ posiadała masę- 843,5 kg. $
♦ Zbliżyła się ona zgoduie ♦
♦ z przewidywaniami do po- ♦
$ wierzchni Wenus, jednakże ♦ 
Z utracono z nią łączność ra- ♦ 
Z diową. ‘ ♦
♦ Drugim eksperymentem i
♦ podobnego typu było "skie- *
♦ rowanie przez Związek Ra- ♦ 
1 dziecki w dniu 1 listopada ♦

1962 roku automatycznej | 
sondy międzyplanetarnej w j 
kierunku Marsa. Posiadała J 
ona masę 893 kg i pobiła } 
rekord łączności radiowej % 
7. Ziemią (ponad 100 mlo Z 
kilometrów). 1

Wystrzelona w dniu 2 ♦ 
kwietnia 1964 roku automa- | 

| tyczna stacja „SONDA-1” | 
| mknie w głąb przestrzeni {
♦ kosmicznej. W Moskwie o- $
♦ czekuje się dalszych komu- 2 
« nikatów okreśaljących cel © 
| eksperymentu i kierunek ♦ 
Z lotu stacji. Warto zauwa- |
♦ żyć, że start stacji „SON- |
♦ DA-l” odbył się w roczni- J
♦ cę wystrzelenia w kierunku }
♦ Księżyca stacji „Łunnik-4” }
♦ wystrzelonej 2 kwietnia 1983 $
♦ roku. Nazw7a stacji „Son- Z 
Z da-1” sugeruje, że Związek ♦ 
| Radziecki przystąpił do no- | 
Z wego cyklu eksperymentów, Z 
Z w których prowadzone bę- }
♦ dą dalsze badania przestrze- } 
| ni międzyplanetarnej. Lks- J
♦ peryment czwartkowy jest 5
♦ szóstym w tym roku ra- • 
i dziećkim eksperymentem ko- ♦ 
Z smicznym i 52 od chwili j 
Z wprowadzenia na orbitę ♦
♦ okoloziemską Sputnika nr 1. *
♦ Zwraca uwagę fakt, ze %
♦ pierwszy kwartał br. jest % 
| najbardziej obfity w ko- 5
♦ smiczne eksperymenty, prze Z
J prowadzane przez Związek * 
Z Radziecki. j
| Ryszard BADOWSKI J

0 większy kawał Atlantyku
— Teraz, właśnie teraz 

jest ostatni dzwonek, żeby 
się pospieszyć z rozbudo­
wą floty rybackiej.

— Dlaczego właśnie te­
raz?

— Bo właśnie teraz FAO, 
organizacja ONZ zajmują­
ca się wyżywieniem, doko 
ruje podziału Atlantyku 
W zależności od tego, jak 
wielka będzie nasza flota 
rybacka, taki kawałek Occa 
nu nam się dostanie. Na 
Bałtyku i Morzu Północ­
nym jest już ciasno. Moż­
na rzec, kuter ociera się o 
kuter.

— Czy coś się robi w 
tym kierunku?

— Oczywiście. Mamy już 
pięć statków rybackich, 
które są zarazem przetwór 
niami, a szósty w drodze. 
Przetwórnie chodzą po ry­
bę okrągły rok, kutry — 
tylko jeden sezon, i blisko. 
W . Stoczni Gdańskiej bu­
duje się pierwszy polski 
tuńczykowiec do połowu 
tuńczyka, świetnej wielkiej 
ryby atlantyckiej...

Mówi pan: przetwórnie.
Czy to na tym polega, że 
ryba wychodzi z niej w pus.i 
ce z naklejoną kolorową ety 
ki etą?

— Nie. To by się nie kal­
kulowało, bo życie na morzu 
jest za drogie. Przetwórnie, 
to zamrażalnie i fileciarnie' 
które gwarantują dostarcze­
nie ryby do bazy w dobrym 
stanie.

— A na czym polega oso­
bliwość tuńczykowca?

— Na szybkości. Ławica 
tuńczyka płynie za szybko, 
żeby zwykły statek rybacki 
mógł ią dogonić. Poza tym 
tuńczyka nie zagarnia się s e 
cią. Łapie się go na specjal­
ne wędy. Wymaga to też spe 
cjalnej techniki poławiania. 
— I wy tutaj swoich ucz 

niów tej techniki uczycie 
O OZMAWIAM z Bole- 
“ sławem Załuskim, wi­

cedyrektorem Szkoły Rybo 
łówstwa Morskiego w Gdy­
ni. Jest to największa pla­
cówka tego typu w kraju. 
W tym roku jest w niej 
314 słuchaczy.

— Skąd rekrutują się 
uczniowie?

— W 68 proc. z Polski 
Północnej. Poza tym, regio 
nami, które się u nas sta­
tystycznie liczą, jest Śląsk 
i Zakopane. Zakopane, (za­
pewne, prawem kontrastu, 
a Śląsk? No cóż, górnicy 
chcą, żeby ich dzieci pra­
cowały na świeżym powie 
trzu. Rozmawiałem raz z 
jednym ojcem, starym gór­
nikiem, który powiedział 
mi: „Nie chcę, żeby mój 
syn pracował na dole...”. 
Tymczasem syn ma smy­
ka łkę do mechaniki, jest u 
nas na wydziale mechanicz 
nym i w przyszłości bę­
dzie pracował w maszynow 
ni statku.

— Więc oprócz technik po­
ławiania uczycie i mechani­
ki?

— Mechaniki 1 nawigacji. 
Przecież nasi absolwenci to 
oficerowie dużych jednostek 
rybackich. Często nawet spo 
tykamy się z zarzutem, że 
szkolimy świetnych mechani 
ków i nawigatorów, a z u- 
miejętnościami rybackimi go 
rzej...
— Bo nie ma to, kiedy 

fach przechodził z ojca na 
syna, i kiedy młody od ma 
leńkości uczył się zawo­
du na oicowskim kutrze, 
prawda?!

— Nieprawda! To teraz 
nie wystarcza. Przede wszy 
stkim kutry nawet na krót 
kie rejsy wychodzą z użyt­
ku. Są niezdrowe. Przecież 
tam nic nie można ugoto­
wać. Minęły już czasy, kie­
dy rybak, wyruszając w 
morze, zaopatrywał się w 
worek cebuli, skrzynkę gi­
nu i połcie solonego mię­
sa, a następnie on sam i 
cała reszta, a zwłaszcza ci 
młodzi, jak jeden mąż, do­
stawali szkorbutu. Obser­
wowaliśmy to u siebie, kie 
dyśmy wysyłali chłopców 
na rejsy szkoleniowe na ku 
trach. Chociaż dysponowa­
liśmy specjalnym zesta­
wem witamin, chorowali 
na szkorbut. Kutry więc to

przeszłość, a my szkolimy 
rybaków przyszłości. Ryba 
ków wielkich oceanicznych 
statków łowczych. Wysokie 
umiejętności nawigacyjne 
są konieczne, bo przecież 
statki rybackie nie pływa­
ją utartymi szlakami, a za 
puszczają się w pogoni za 
rybą w różne morskie pust 
kowia. Przede wszystkim 
jednak, przez trzy lata szko 
ły uczymy uczniów tech­
niki łowienia. Teoretycznie 
i praktycznie.

Mamy trzy statki szko­
leniowe „Turlejski”, „Kra­
sicki” i Rutkowski”. I już 
od pierwszego momentu, 
od czerwca, kiedy to od­
bywa się werbunek do 
szkoły, do września, daje­
my im szkołę” na morzu. 
Taki chrzest bojowy. Pol­
skie szkoły rybołówstwa 
morskiego mają na świecie 
dobrą markę. Najlepszym 
tego dowodem są szkolący 
się u nas cudzoziemcy.

— A czy rybacy u nas 
dobrze zarabiają?

— Na ogół bardzo dobrze 
ale nierówno. Jeśli statek 
wykona plan, załoga do­
staje zarobek od kilograma 
ryby. Obowiązuje tu też 
klasyfikacja jak na sku-

Najmłodsza TV
Najmłodszą stacją telewizyj 

ną jest ośrodek w Zielonej 
Górze, który rozpoczął swą 
pracę 23 marca. Nie jest to 
stacja w całym tego słowa zna 
czeniu. Nie ma jeszcze studia, 
ani urządzeń nadajnikowych. 
Na razie miejscowy ośrodek dy 
sponuje własną planszą i pół­
godzinnym (w tygodniu) pro­
gramem w audycji poznań­
skiej.

Jest to pierwsza tego rodzą 
ju współpraca.

Z dniem 2 kwietnia br. droga przeciętnego 
Szweda do Polski stała się dziecinnie prosta — 
pod warunkiem, że posiada pieniądze. Może — 
spakowawszy manatki przy pomocy samochodu, 
motocykla, roweru, lub tylko z plecakiem na 
grzbiecie udać się do Ystad, wykupić bilet na 
prom płynący do Świno ujścia i dopiero na peł­
nym morzu zglosię się do pracowników naszego 
„Orbisu”, którzy załatwią resztę.

RESZTĘ — czyli to wszy 
stko, co dawniej absor­

bowało zagranicznego tury­
stę przez całe tygodnie: wi­
zę na pobyt w Polsce, ho­
tel, złote polskie w zamian 
za szwedzkie korony, wszel 
kie informacje i wskazów­
ki.

Nawet gdyby Szwedów 
na premie miał być pełny, 
900-osotowy komplet — 
wszystkie te formalności bę 
dą załatwione w ciągu 7 go 
dżin, to jest do czasu przy­
bicia promu do nabrzeża 
świnoujskiego. Tam czasu 
na wyokrętowanie pasaże­
rów, samochodów i towa­
rów jest bardzo mało — tył 
ko 15 minut. Doprawdy, je 
śli ten wściekle ciasny har 
monogram będzie „grał”, to 
orbisowcy zdadzą egzamin.

Gdzie Szwedzi będą spać?
Oczywiście w hotelach. Dla 
tych, którzy na promie wy 
kupią bony, w całym pasie 
nabrzeżnym od Świnoujścia 
po Gdańsk zarezerwowano 
2000 miejsc noclegowych — 
w Międzyzdrojach, Pobiero- 
wie, Świnoujściu, częściowo 
też w hotelach trójmiasta. 
W porcie grupy turystów 
przybywających na określo 
ny pobyt wsiądą do autoka 
rów ii w ten sposób bez tru 
du trafią do swych pensjo­
natów i hoteli. Ci, którzy 
chcą poruszać się po wy­
brzeżu „na własna rękę” — 
otrzymają na przystani 
wszelkie informacje, nacis­
ną na startery swych sa­
mochodów i dobrymi pol­
skimi szosami pojadą, gdzie 
zechcą: ci z paszportami na 
południe — do Czechosło­
wacji, Węgier, Rumunii, Buł 
garii, Jugosławii, lub jesz­
cze dalej, a ci z wizami po­
bytowymi — na wschód, ku 
Kołobrzegowi, Ustce, Łebie, 
Sopotowi, lub Gdańskowi.

f* ZY Szwedzi przyjadą do 
^ naszego województwa? 
Byłoby dziwne, gdyby nie 
zaciekawiły ich nasze por­
ty, miasta i plaże. Ilu ich 
przyjedzie? Nie wiadomo, 
zobaczymy. Wiele będzie za 
leżało od nas samych, od 
wrażenia, jakie stąd wywio 
zą pierwsi turyści tegorocz 
ni, od naszej organizacji.

Wiadomo, że będą do nas 
przybywali specjalnie wyzna­
czonymi drogami strefy obję­
tej polsko - szwedzkim poro 
zumieniem, której południo­
wą granicą, będzie szosa By­
tów — Kościerzyna — 
Gdańsk. W trójmieście biorą 
początek dwie centralne trasy 
turystvczne Gdańsk — Tczew 
— Malbork —» Warszawa oraz 
Gdańsk — Nowy Dwór — El 
bląg — Olsztyn — Pojezierze 
Mazurskie. Trasy przelotowe 
— to szosa Lębork — Wejhe­
rowo — Puck — Władysławo­
wo oraz Kościerzyna — Zuko 
Wo — Kartuzy — Chmielno, a 
punkty docelowe, to Sopot, 
Gdańsk i Jastrzębia Góra.
Goście będą mogli zatrzy 

mać się na tych trasach w 
każdej miejscowości, by wy 
począć, lub wstąpić do re­
stauracji. Praktycznie będą 
sprawdzali stan naszej ga­
stronomii, skontrolują czy­
stość i porządek.

A więc wielki egzamin nie 
tylko „Orbisu”, ale każdego 
milicjanta, urzędnika, kierów 
nika restauracji i kelnera, 
sprzedawcy sklepowego, por­
tiera hotelowego i pracowni­
ka stacji benzynowej.

C ZWĘDZI zresztą nie bę- 
^ dą w tym roku jedyny 

mi' cudzoziemcami w trój­
mieście. Znacznie bardziej 
skonkretyzowane są wizyty 
innych gości zagrancznych. 
W Grand Hotelu spodziewa 
ni są Brytyjczycy, którzy 
przybędą w grupach po 120 
osób. Razem mieć będziemy 
ok. 2500 Anglików przez ca 
łe lato. Przybędzie też do 
nas 600 Francuzów, 800 Ro 
sjan, 1500—1800 Czechów I 

, Słowaków, 700 Węgrów.

No i cl, którzy przybędą 
tu statkami na jeden dzień 
lub tylko kilka godzin. Naj 
pierw stali goście z NRD, 
którzy na pokładzie pasa­
żerskich statków turystycz­
nych „Freundschaft” i „Fritz 
Heckert” odwiedzą nas w 
tym roku trzykrotnie (ra­
zem ok. 5000 osób). Przybę 
dą też znane nam luksuso­
we statki wycieczkowe — 
„Caronia”, „Argentyna” 
„Brasil” z turystami amery 
k ńskimi oraz zachodnionie 
miecki „Bremen”. Przywio­
zą one ok. 7 tys. osób.

Z tymi okrętowymi gość­
mi nie ma zresztą większe­
go kłopotu. Zwiedzają trój­
miasto, lub Malbork autoka 
rami po kilku godzinach 
wypływają na pełne morze. 
Znacznie więcej pracy bę­
dzie z tymi, którzy przyby­
wają tu na krótszy lub dłuż 
szy pobyt.

’ przeznaczymy dla nich 
„Grand Hotel”, 3 pensjonaty 
sopockiego kąpielska, chyba 
gdański „Monopol”, a w ra­
zie potrzeby Inne hotele, co 
nie stwarza miłych perspek 
tyw dla gości krajowych.

KI ADCHODZĄCE lato bę- 
*■* dzie pierwszą próbą 
wciągnięcia turystyki w 
służbę gospodarki narodo 
wej. Warto, by próba ta za 
kończyła się jak najlepszym 
wynikiem.

A. MĘCŁEWSKI
---- *-----

Cieplejsze

niż w Karlovich Varacti
Niezwykle silną solankę o 

temperaturze 78 st. C, a 
więc cieplejszą od słynnych 
źródeł gorących w Karlo- 
vych Varach odkryto nie­
dawno w Połczynie Zdro­
ju na głębokości 2500 m. O- 
becnie próbuje się doprowa 
dzić solankę na głębokość 
200 m pod powierzchnię zie 
mi tak, aby mogła ona swo­
bodnie i samoczynnie wy­
trysnąć bez potrzeby budo- 

, wania specjalnych pomp.

Olejki r, relyny
W Bieszczadach uruchomiono 

w ub. rdktr Wielką akcję zbie 
rania cetyny, czyli samych ko 
niuszków gałązek jodłowych, 
w których znajdują się silno 
olejki eteryczne służące prze­
mysłowi perfumeryjnemu. Ce 
tyna bieszczadzka była wysy 
lana do fabryki w Izbicy w 
ilości 200 ton w ub. roku. W 
tym roku zamierza się zebrać 
i przekazać przemysłowi per­
fumeryjnemu dwukrotnie wlęli 
szą ilość cennego surowca.

pie zboża. Toteż gdy połów 
się uda, spieszą do bazy 
jak na regatach.

SCHODZĘ po stopniach 
do hallu. Wszystko tu 

lśni i błyszczy jak lustro. 
— To dzięki kapralskiemu 
drylowi, jaki u nas panu­
je — zgaduje moje myśli 
dyrektor Załuski.

U wejścia wybłyszczona 
maszyna i wygalowany u- 
czeń służbowy w białych 
rękawiczkach.

— Czy dekoracja? — py­
tam.

— Nie, wszystko autentycz 
ne. Jesteście mechanik czy 
nawigator? — zwraca się 
dyrektor do ucznia.

— Nawigator.
— No, to macie szczęście, 

bo kazałbym wam urucho­
mić te maszynę. 
Rozmawiała:

Ewa BERBERYUSZ

Na Odrze rozpoczął się sezon nawigacyjny.
Na zdjęciu: W porcie miejskim we Wrocławiu.

CAF -- fot. Wołoszczuk

mmis naommt
” m

Kilka zaledwie minut jaz dy trolejbusem dzieli stolicę 
Warmii i Mazur od malowni czego parku nad jeziorem... 
Ukryte wśród drzew stare i całkiem nowe gmachy są sie­
dzibą Wyższej Szkoły Rolni czej z jedynym w Polsce i 
Europie Wydziałem Rybacki m, który nie wtajemniczonym 
kojarzy się z tradycyjną łód ką, więcierzem, może nawet 
ze spinningiem... Cóż ma bo wiem — na pozór — do po­
wiedzenia w dzisiejszym poi skim uprzemysłowionym już 
rybołówstwie morskim oddało na o dwie setki kilometrów 
od morza rolnicza uczelnia?

BIAŁE fartuchy studen­
tek, lodówki, palniki, 

suszarki, wagi analityczne, 
cieplarki, dziesiątki i setki 
flaszeczek z alkoholem me­
tylowym, acetonem, chloro­
formem, benzenem i innymi 
odczynnikami. Atmosfera 
spokoju i skupienia...

Jesteśmy w Zakładzie 
Mikrobiologii Przetwórstwa 
Rybnego, która zajmuje 
się zagadnieniami przedłu­
żenia trwałości surowca.

— W tej chwili — informu 
Je prodziekan wydziału, doc. 
dr Stanisław Zaleski — trwa 
ją właśnie badania nad gron 
kowcem enterotoksycznym...
Jest to rodzaj bakterii, 

który daje o sobie często 
znać przy okazji zatrucia 
lodami, serami i innymi pro­
duktami. Występować może 
również w konserwach ryb 
nych olejowych. Wynikami 
zakładu interesuje się ży­
wo przemysł rybny.

• * •

„Urząd Patentowy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej. Świadectwo autorskie

Maszynistą kolejowym
może byś tylko człowiek inteligentny

Badania psychotechnicz­
ne mają wielkie znaczenie 
dla bezpieczeństwa pracy na 
szych kolei. Przeprowadza 
je mieszcząca się w budyn­
ku dworca gdyńskiego Pra­
cownia Psychologiczna PKP, 
założona i kierowana od 6 
lat przez mgr Edmunda Bie 
lińskiego. W roku bieżącym 
o st at ecznie pr zep r o wa d z one 
zostaną badania reszty pra­
cowników dyrekcji gdań­
skiej oraz szczecińskiej, co 
jest wymownym dowodem 
dokonanej pracy.

Początki poradni były 
skromne, wykonywała swe 
czynności jako sublokator 
gabinetu reumatologicznego 
kolejowej przychodni lekar­
skiej w Gdańsku, a następ­
nie w pomieszczeniach ko­
lejowego pogotowia ratun­
kowego. W miarę jej roz­
woju poprawiały się wyni­
ki: w 1957 r. przebadano 554 
kolejarzy (maszynistów pa­
rowozowych, elektrowozo­
wych czy motorowych, kie­
rowców samochodowych oraz 
pozostałych pracowników 
służby ruchu), w 1960 
1085, a w roku ub. już 2675.

Pracownia przy pomocy 
najrozmaitszych aparatów 
bada poziom umysłowy pra­
cowników kolejowych, ich 
zdolność koncentrowania i 
dzielenia uwagi, wyobraźnię 
przestrzenną, inteligencję 
techniczną, a nawet umiejęt 
ność posługiwania się odpo­
wiednim zasobem slow — co 
jest może mniej przydatne 
maszyniście, a bardziej dy­
żurnemu ruchu.

Maszyniści kolejowi mu­
szą odznaczać się dobrą na-

mięcią, posiadać rozwiniętą 
wyobraźnię, pamięć słucho­
wą i wzrokową, muszą szyb 
ko orientować się w sytu­
acji, utrzymywać jednako­
wo napiętą uwagę przez 
dłuższy czas mimo różnych 
przeszkód zewnętrznych itd. 
Odpowiedzialność maszyni­
sty kolejowego przy obec­
nym rozwoju techniki i du­
żego ruchu na szlakach jest 
tak wielka, że funkcję tę 
mogą pełnić jedynie ludzie 
inteligentni, w pełni spraw­
ni umysłowo. (am)

o dokonaniu wynalazku. Dr. 
Stanislaw Zaleski jako 
współtwórca dokonał (aj 
pracowniczego wynalazku 
pt. „Sposób otrzymywania 
hydrolizatu białka z solone 
go surowca rybnego” — 
czytamy w dokumencie pa 
tentowym.

Nie jest to jedyny patent 
dr Zaleskiego i jego współ 
pracowników. Patent — do 
dajmy — dotąd nie wykorzy 
stany mimo, iż qi jego o- 
głoszenia minęły % lata. Pla 
bent sua fata patenty...

O co chodzi? Dotychczas 
garbad i inne rodzaje tzw. 
kąpieli dojrzewającej, jaką 
przechodzą ryby, zanim powę 
drują do puszki konserwowej, 
uchodzą za zwykłe ścieki prze 
mysłowe mimo, że kryją w 
sobie duże ilości białka. Oka 
zało się, że istnieją możliwo 
ści odzyskania białka z o- 
wych ścieków. Koszt zastoso 
wania metody opracowanej w 
Olsztynie pozwaia w skali ro 
cznej w naszym przemyśle 
rybnym uzyskać bez dodatko 
wych nakładów ilość białka 
równą, w prz.eliczeniu na czy 
sty azot — 50 tonom!

Do czego służy hydrolizat 
białka ekstrahowany z kąpie 
li śledzia? Do wyrobu magi... 
Tego samego magi, które wy 
rabiamy z importowanych su 
rowców. Dziwne, dlaczego pa 
tentem tym nie zainteresowa 
ło się dotąd Zjednoczenie 
Gospodarki Rybnej? To samo 
zjednoczenie, które — jak in 
formowalśmy — podpisało o- 
statnio umowę o współpracy 
z uczelnią olsztyńską... Le­
piej późno niż wcale! 
„Wpływ zmienności do­

staw surowca na wydajność 
pracy robotniczych brygad 
przetwórczych na przykła­
dzie PPiUR „Arka” w Gdy 
ni” —■ oto tytuł jednej z 
ostatnich prac doktorskich 
Wyższej Szkoły Rolniczej 
w Olsztynie. Autor — dr 
Leszek Jaworsk* — prze­
prowadził w Gdyni bada­
nia bezpośrednie oraz prze 
analizował dokumynty do­
tyczące zagadnienia wydaj­
ności pracy z ostatnich 2 
lat.

Łańcuch dobrej woli
Jedynym ratunkiem dla 

mieszkańca Lublina Stefana 
K. były zastrzyki SIGMA- 
MICINY. Niestety, nie było 
ich w kraju, nie można by­
ło ich kupić nawet w No­
wym Jorku, gdzie szukał 
ich telegraficznie zaalarmo­
wany kuzyn państwa K. Do 
piero w Belgii, na interwen 
cję amerykańskiego kuzyna, 
zastrzyki znaleziono i wy­
słano samolotem do Polski.

Na Okęciu w Warszawie 
przesyłkę przejął kierownik 
biura obsługi LOT. Zawia­
domił o tym fakcie rodzinę 
p. K., a jednocześnie, prze?, 
umyślnego, wysłał przesył­
kę na dworzec Wschodni i 
tam wręczył kierownikowi 
pociągu pospiesznego War­
szawa — Lublin, dyżurny 
ruchu lubelskiego dworca 
osobiście zawiózł lekarstwo 
do szpitala, gdzie w ostat­
nim momencie zastosowana!

zastrzyki, dosłownie urato 
wały życie p. K.

Oto jeszcze jeden przykład 
ludzkiej ofiarności, życzli­
wości: Jeszcze jeden łań­
cuch dobrej woli w obronie 
życia ludzkiego. •

W najbliższym czasie nau 
kowcy z Wydziału Ryba­
ckiego olsztyńskiej WSR za 
mustrują na m/t „Jowisz”, 
gdzie przeprowadzą bada­
nia w warunkach mor­
skich.

* * *

Wszystkie badania są 
dziełem Katedry Ekonomi­
ki Rybackiej, kierowanej 
przez doc. dr Bolesława Dą 
browskiego, dziekana Wy­
działu Rybackiego. Dzisiej­
szy wydział liczy już 8 ka 
tedr: technologii przetwór­
stwa rybnego, mikrobiolo­
gii przemysłu rybnego, in­
żynierii rybackiej, ekonomi 
ki rybackiej, ichtiologii, lim 
nologii (biologia wód słod­
kich), oceanografii i biolo­
gii mórz: oraz rybactwa.
Na usługach t> h katedr 
pracuje 15 zakładów, za­
trudniających 12 samcdziel 
nvch pracowników nauki, 
46 pomocniczych oraz 19 o- 
sób personelu inżynieryjno- 
technicznego. Zadaniem 
Wydziału Rybackiego, co 
zresztą podkreślano często 
podczas aktu podpisywania 
umowy o współpracy ze 
Zjednoczeniem Gospodarki 
Rybnej, jest nie tylko 
kształcenie kadr fachowców 
dla naszego rybołówstwa, 
głównie morskiego, ale i 
prowadzenie badań nauko­
wych, a także — dostarcza 
nie instytutom i placów­
kom badawczym pracowni­
ków nauki.

Zadania uczelni będą 
wzrastać w miarę rozwoju 
naszej ekspansji na Atlan­
tyk, który według założeń 
planu na rok 1980 winien 
dostarczyć nam 1 000 000 
ton ryb rocznic wobec 
200 000 ton w roku 1963. 
-ymczasem odłowy słodko­
wodne wzrosną z 20 000 
ton aktualnie do 50 000 ton 
w perspektywie. A więc 
jeszcze ieden dowód na to, 
że Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Olsztynie ma bardzo 
wiele i będzie m»ala jeszcze 
więcej do powiedzenia w 
polskim rybołówstwie mor­
skim...

Lech NIEKRASZ

Liiłiluj —Mmlena
Władze Lublina szykują 

się do wyjazdu do włoskie­
go miasta Modeny, celem 
podpisania tam umowy o 
współpracy miast bliźnia­
czych. Przy okazji zawiezie 
się do Modeny 50 fotogra­
mów lubelskich, celem u- 
mieszczenia ich na specjal­
nej ekspozycji we włoskim 
mieście.
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ma wytchnienia w walce z gruźlicą''
7 to hasło tegorocznego
Światowego Dnia Zdrowia
Za parę dni, 7 kwietnia 

obchodzić będziemy dorocz 
ny Światowy Dzień Zdro­
wia. W tym roku pod ha­
słem: „Nie ma wytchnienia 
w walce z gruźlicą”, ha­
słem zwracającym uwagę 
rządom i społeczeństwom 
poszczególnych państw, na 
niebezpieczeństwo jakie na

31.771 osób chorych na gru 
żlicę, w tym 2.786 prątku­
jących. W ostatnich latach 
znacznie zwiększyła się wy 
krywalność gruźlicy, stało 
się to dzięki masowym ba­
daniom ludności. Na 13 po­
wiatów już w 8 przepro­
wadzono badania, aktual­
nie przeprowadza się je w

dal stanowi gruźlica. Wed-! 4 powiatach i w trójmieś- 
ług danych Światowej Or- cie, w przyszłym roku prze
ganizacji Zdrowia obecnie 
choruje na gruźlicę 15 mi­
lionów ludzi, a w ciągu ro 
ku umiera na nią 3 milio­
ny.

W Polsce międzywojen­
nej gruźlica dziesiątkowała 
5 razy więcej ludzi niż o- 
becnie, możemy się posz­
czycić olbrzymimi sukcesa 
mi na polu zwalczania gru 
źlicy, lecz byłyby one zna 
cznie poważniejsze gdyby 
wszyscy chorzy stosowali 
się do wskazówek lekarzy, 
gdyby nie przerywali lek­
komyślnie leczenia. Troska 
państwa o zapobieganie 
rozprzestrzeniania się gruź 
licy, nowoczesne metody le 
czenia, prowadzenie maso­
wych szczepień ‘ przeciw 
gruźlicy zrobiły swoje. Nie 
oznacza to jednak, że moż 
na zaprzestać dalszej wal­
ki z tą niebezpieczną dla 
społeczeństwa chorobą. 
Zwiaszcza w dobie rozwo­
ju komunikacji, sprzyjają­
cej przenikanie zakażenia 
z kraju do kraju, sprawa 
zwalczania gruźlicy i zapo 
biegania jej musi być sta­
le jednym z czołowych za­
gadnień z dziedziny zdro­
wia.

W woj: gdańskim porad­
nie przeciwgruźlicze zare­
jestrowały w ub. roku

„Koniec naczep świata“
Dawno oczekiwany film 

monumentalny w reżyserii 
Wandy Jakubowskiej „Ko­
niec naszego świata” wszedł 
już na ekrany kin trójmia­
sta. Wyświetlają film kina: 
„Polonia” w Sopocie, od 7 
bm.). Od 17 bm. do 21 bra. 
— „Warszawa” w Gdyni, 
od 29 bm. do 3 majai — 
„Leningrad” w Gdańsku.

widziane są badania ludnoś 
ci powiatu nowodworskie­
go. W naszym wojewódz­
twie w ciągu ostatnich 3 
lat, dzięki sprawnie prze­
biegającej akcji szczepień 
noworodków szczepionką 
BCG notuje się duży spa­
dek zachorowalności nie­
mowląt na gruźlicę. A jaki 
wpływ na to ma szczepion 
ka świadczą cyfry: w ub. 
roku wśród zaszczepionych 
niemowląt (w wieku do 1 
roku życia) nie notowano 
żadnego wypadku zachoro­
wania na gruźlicę, wśród 
nieszczepionych (ogółem 7 
procent) — zanotowano 11,3 
procent zachorowań.

Główna komisja koordy­
nacyjna przy PCK obradu­
jąc nad tematyką tegorocz 
nego Światowego Dnia 
Zdrowia postanowiła zająć 
się specjalnie sprawą hi­
gieny mleka I jego prze­
tworów jako produktów 
masowego spożycia. Na 
walkę z gruźlicą u bydła 
państwo asygnuje rocznie 
przeszło 150 milionów zło­
tych, lecz odgruźliczenie by 
dla nie jest równoznaczne 
z usunięciem źródła zaka­
żenia gruźlicą przez mleko 
i jego przetwory. Pozostaje 
przecież człowiek: chora do 
jarka, pracownik zlewni, 
zakładu mleczarskiego, kon 
wojent, pozostałe otwarta 
sprawa warunków sanitar­
nych w gospodarstwach, za 
kładach itd.

PCK przeprowadza na 
wsi i w mieście akcję po­
święconą właśnie zagadnie­
niu zakażenia gruźlicą 
przez mleko i jego przetwo 
ry, propagując jednocześ­
nie hasło: pijmy mleko tyl 
ko przegotowane, róbmy 
kefiry jedynie z mleka prze 
gotowanego. To jedyna rę- 
kojmią uniknięcia takiego 
zakażenia gruźlicą.

(Jar.)

Był wspaniałym człowiekiem

... imienia Iwana Markiejewa
OD wczoraj Szkoła Pod­

stawowa nr 46 przy 
ul. Arkońskiej w Gdańsku 
Oliwie nosi imię Iwana 
Markiejewa, radzieckiego 
majora - zwiadowcy, który 
przed 19 laty poległ w bo­
haterskiej walce z ustępu­
jącymi niemieckimi wojska 
mi. Uroczystość nadania 
szkole imienia Markiejewa 
zgromadziła dziatwę szkol­
ną, przedstawicieli władz, 
organizacji społecznych, 
wojska, harcerstwa. Przyby 
ły także matka majora 
Markiejewa Maria i jego 
siostra Praskowia.

Przewodniczący Prezy­
dium MRN v/ Gdańsku Ta 
deusz Bejm w przemówie­
niu swym nakreślił piękną 
sylwetkę żołnierza, którego 
imię nadane zostało oliw- 
skiej szkole. Radca amba­
sady ZSRR w Polsce min. 
G. Źeliakow podziękował 
społeczeństwu Wybrzeża za 
pietyzm, z jakim uczciło 
ono pamięć majora Mar-

stwa broni żołnierzy pol­
skich i radzieckich, przy­
jaźni łączącej nasze naro­
dy.

Godnego patrona o- 
trzymała oliwska szko 

ła. 22-letni mężczyzna do­
konał w swym krótkim ży 
ciu zadziwiająco wiele. Tu 
nie chodzi już o liczbę od­
znaczeń bojowych, wysoki 
stopień wojskowy. Markie- 
jew był wspaniałym czło­
wiekiem na co dzień, jako 
odważny, wesoły chłopak, 
jako towarzysz broni. Od­
nosił rany, trafiał do szpl 
tali, raz kontuzjowany prze 
leżał 8 dni bez przytomnoś 
ci — a zawsze ledwie się 
wykaraskawszy, dążył na 
pierwszą linię walki. Zna­
lazłszy się w szczerym po­
lu pod obstrzałem samolo­
tu, uratował rannego kole 
gę („niosłem go długo, a on 
był taki ciężki... nie wiem 
nawet, skąd miałem tyle 
sił” — wspominał później). 
Takiego Wanię wspomina 

kiejewa. Postać bohatera | jego matka, siostry. „Wdzię 
stała się symbolem brąter-1 czne jesteśmy polskim przy

Cams
TEATRY

GDAŃSK, Teatr Wielki, — 
„Krakowiacy i Górale” g. 15. 
SOPOT, Kameralny, „Wieczór 
trzech króli”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Zemsta Nietope­
rza”, g. 19,15.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Dwa 

złote colty”, USA, od 16 1.,
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Ka­
meralne”, „Kapral w matni”, 
Iran., od 16 1„ g. 15,30,
17,45, 20. „Piast”, „Przeminęło
z wiatrem” USA, od 14 1., g. 14,
18. „Drukarz”, „Ostatni kiuiris”,
poi., od 16 1., g. 17, 19. „Pano­
rama”, „Pechowiec na prerii”, 
US A, Od 121., g.' 15,45, 18, 20,15. 
„Motława” „Klimaty” fr., od 18 
L, g. 15,30, 18, 20,25. „Gedama” 
„Tańcząca wiosna”, rad®, 
od 12 1., g. 1«: . „Babet-
te idzie na wojnę” fr., 
od ■ 12 1;, g. 18, 20. „Wrzos”,
„Rancho w dolinie”, USA, od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
niecz. „Zorza”, „Zbrodniarz i 
panna”, poi., od 16 1., g. 17,
19. „Kosmos”, „Śmierć nazywa 
się Engelchen”, cz., od 16 1., 
g. 15,30, 18, 20,30.

WRZESZCZ „Znicz” „Pojedy 
nek na wyspie”, fr., od 16 1., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”
„Dwa żebra Adama”, poi., od 
18 1., g. 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
„Tramwajarz”, „V/ eekendy”, 
poi., od 16 1-, g. 16, 18, 20.

NOWY FORT „1 Maja”, - 
,1 ty zostaniesz Indianinem”, 
poi., od 9 1-, g- 16: „Zolniera 
i bohater", NRF, od 18 1., g 
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Sami za­
kochani?’, fr., od 14 1., g. 15,45, 
18, 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Koniec 
naszego świata”, poi., od 16 1., 
g. 15, 17,45, 20,30. „Bałtyk”,
„Mój drugi ożenek”, poi., od 
18 1., g. 15,30, 17,30, 19,30.
GDYNIA „Warszawa” „Wojna 
trojańska'', wł., od 14 1.
g. 10, 13,15, 15,30, 17,45, 20.
„Atlantic”, „Rio Bravo”, USA, 
Od 12 1., g- 15, 17,30, 29
„Goplana” „Krzyżacy”, poi., 
Od 12 1-, g- 9,30, 12,45.
16. 19.15. „Fala” „Gdzie jest ge 
nerał”, poi., od 12 1., g
18, 18. 20. „Neptun” „Alibi do­
skonałe”, an,g., od 12 1., g. 16, 
18 20. „Promień” „Białe pust­
kowie”, USA, od 91:, g. 16; „Ich 
dzień powszedni”, ool., od 18

1., g. 18, 20. „Marynarz” „Woj 
na i pokój”, USA, od 12 1., 
g. 16,30, 20. „Mimoza” „Gracz” 
fr., od 18 1., g. 15, 18, 20. „Me­
wa”, „Yokomo'k”, pol., od 19 
1 g. 19. „Klubowe”, „Milcze­
nie” poi., od 16 1., g. 18, 20,15. 
„Iskra”, „Krzesiwo”, NRD, od 
10 1., g. 1*8, 20.

PRUSZCZ „Krakus” „Napraw 
dę wczoraj”, ang., od 16 1.
16, 18, 20.

e AD IO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 4 kwietnia 64 r.

SOBOTA
LOKALNE:

16.15 Muzyka krajów ^ nadbal
tyckich, 16.30 „Opowieści 5 
mórz”, 17.00 Polsfcie zespoły, 
polscy soliści, 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.50 
„Rzemieślnik to dobry zawód’ , 
18.00 30 min. jazzu, 18.30 Fe­
lieton z dzwonkiem, 18.35 Kon­
cert życzeń, 20.00 Czwarta 
zmiana.
OGÖLNOPOLSKIE:

12.15 „Prowadź-że mnie, pro­
wadź” (ludowa audycja słow­
no - muzyczna). 12.35 „Urząd 
i człowiek", 13.02 Melodie roz­
rywkowe. 13.1Ó „Kultura pil­
nie poszukiwana”, 13.45 Kon­
cert muzyki polskiej, 14.30 „Z 
notatnika reportera”, 14.43
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Mu­
zyka operowa francuskich kom 
pozytorów XIX wieku, 15.30
„Otwarta szkatułka”, 19.30 „Ma 
tysiakowie”, 21.40 Suita orkie­
strowa, 22.05 Radio - kabaret, 
23.05—2.00 Muzyka taneczna 
„Tańczymy całą noc".

* * *

Redakcja młodzieżowa Roz­
głośni Gdańskiej P. R. komu­
nikuje, że kto nie zdążył na­
desłać swoich wierszy na mlo 
dzieżewy turniej poetycki pod 
hasłem — „Moja Ojczyzna i ja” 
może zgłaszać się osobiście ze 
swoimi utworami do studio 
rozgłośni — Wrzeszcz — Grun 
waldzka 18 w dniach 8, 9 bm. 
w godzinach od 18 do 20.

na dzień 5 kwietnia 64 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
10.15 Polska muzyka rozryw 

kowa, 11.00 Niedzielne przed­
południe, 11.25 Rozmowa ze 
słuchaczami, 11.35 Notatnik 
kulturalny Wybrzeża, 15.45 Re­

cenzja teatralna, 16.00, Komu­
nikaty gier liczbowych, 16.02 
„Numer 322”, 20.30 Perły mu­
zyki rozrywkowej, .20.57 ' Ser­
wis rybacki, 21.25 Z boisk d 
stadionów, 2.2.20 Niedziela w 
Szczecinie.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.50 Utwory skrzypcowe i 
fortepianowe kompozytorów 
polskich, 9.20 Felieton litera­
cki, 9.30 „Piosenki, które lu­
bimy”, 10.30 Zespół Dziewiąt­
ka, 12.10 Poranek symfonicz­
ny, 13.15 „Państwo owadzie”, 
felieton dr Jana Żabińskiego, 
13.30 „Moskwa z melodią i pio 
senką słuchaczom polskim”,
14.00 Na telefon — piosenka,
15.00 Dla dzieci „Britt Mary pi 
sze powieść” wg Astrid Lind- 
gren, 16.30 Koncert chopinow­
ski, 17.15 „Zgaduj zgadula”,
19.00 Rewia piosenek, . 19.3-0
„Groźniejsza od wroga” wg ko 
medii Ala Rakowa, 22.30 Mu­
zyka taneczna, 23.00 „Ze świa 
ta opery”, 23.30 „Na dobra­
noc”.

YEŁEWEW.J/%.
SOBOTA — 4. IV. G4 r.

10.50 „Niesforna- siostra”, 
film fabuł. prod, franc., 16.45 
Wypowiedź ambasadora WRL 
z okazji święta narodowego 
Węgier, 17.00 Dziennik, 17.05 
„Chłop i diabeł”, (widowisko 
lalkowe), 18.05 Międzynarodo­
wy turniej gimnastyczny, 19.00 
„Anna”, film z serii „Dyli­
żansem przez prerię”, 20.00 
Dziennik, 20.30 Wieczorne roz­
mowy, 20.45 „Pegaz”, 21.30 
„Rymy, rytmy, nastroje”, pro 
gram rozrywkowy, 22.20 Dzien­
nik, 22.30 „Niesforna siostra”, 
film fabuł. prod. fran.

NIEDZIELA — 5. IV. 61 r.
13.15 „Szklany pantofelek”, 

film fabularny produkcji radź. 
od 9 lat, 14.30 Wiersze do któ­
rych wracamy, 15.00 Niedziel­
na biesiada, 15.45 „Legendy 
mówią prawdę”, film prod, 
poi., 16.00 Międzynarodowy tur 
niej gimnastyczny, 17.10 Po­
łudniowe rytmy na Broadway’u, 
17.35 Ludzie i zdarzenia, repor 
taż filmowy, 17.50 Recital for­
tepianowy Witolda Małcużyń- 
skiego, 18.25 wielka gra, tele­
turniej, 19.35 Kwadrans recen­
zenta, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik, 20.30 „Przed sądem”, 
film fabuł. prod, frain. od lat 
16. 21.55 Sportowa niedziela.

jaciolom za to, że nas za­
prosili do Gdańska, że mo 
gliśmy poznać ziemie, na 
których walczy! nasz brat- 
boha-ter — stwierdziła w 
swym wystąpieniu na wczo 
rajszej uroczystości siostrą 
Iwana, Praskowia. — W 
Imieniu naszej matki chcia 
lam też zwrócić się z ape­
lem do wszystkich matek, 
aby nie ustawały w zabie­
gach o utrwalenie pokoju 
na świecie, żeby nigdy wię 
cej synowie ich nie ginęli 
na polach walk”.

K nadania szkole imie­
nia majora Markiejewa, 
matka Iwana odsłoniła ta­
blicę pamiątkową. Przypom­
niały się wówczas słowa 
często przewijające się 
przez wczorajsze przemó­
wienia: „chylimy głowę przed 
matką, która wychowała ta­
kiego syna”. Ujmowała swą 
skromnością — stała tro­
chę jakby na uboczu, nie 
odzywała się. Zanim ją 
ujrzałem, tak właśnie wy­
obrażałem sobie matkę Iwa­
na.

Uroczystość zakończyło ślu 
bowanie młodzieży szkolnej 
oraz przyrzeczenie harcer­
skie. W jednej z sal szkol­
nych urządzony został ką­
cik poświęcony pamięci Mar 
kiejewa. M. in. znalazły się 
tu pamiątkowe zdjęcia oraz 
fotokopie listów Iwana. 
Najpiękniejsze listy pisał do 
matki.

* * *

Jedna z przybyłych na 
uroczystość sióstr Iwana 
Markiejewa, Tatjana Ba- 
żanowa powiła wczoraj 
w Gdańsku syna. Dziw­
ny zbieg okoliczności — 
Bażanow junior przyszedł 
na świat 3 kwietnia — 
w dniu, w którym przed 
19 laty poległ w Gdań­
sku Iwan Markiejew. Ro­

dzina postanowiła nadać 
mu imię Iwan — takie 
jakie nosił jego wuj.

(ak)
Na zdjęciach:
Kwiaty dla matki Iwana 

Markiejewa.
Przyrzeczenie harcerskie.

Fot. Wł. Nieżywiński

2 butelki nei - 
tylko 24!

Klient: — Czy jest pi- 
wo?

Sprzedawczyni: — Jest.
Klient: — Proszę 2 bu­

telki.
Sprzedawczyni: — Sprze 

dajemy tylko po całym

kartonie, w którym znaj­
dują się 24 butelki, bo 
to jest piwo eksportowe, 
proszę pana.

Klient (uparcie): — Ale 
ja chcę tylko 2 butelki. 
Sprzedawczyni: — Otrzy­
maliśmy zarządzenie z 
dyrekcji MHD aby sprze­
dawać tylko całe kar­
tony.

Takie rozmowy toczyły 
się w sobotę (28 ub. m.) 
w sklepie spożywczym 
MHD u zbiegu ulic 20 
Października i Jana z Kol 
na w Sopocie. Trudno 
wprost uuńerzyć, żeby dy­
rekcja wydoJa takie bez­
sensowne zarządzenie. A 
może uważała, że klient 
chcąc wypić kufel piwa 
musi kupić cały browar?!

Ponad 58 min zl na budownictwo
mieszkaniowe pracowników resortu żeglugi
Ponad 58 min złotych prze 

znaczono w tym roku na 
budownictwo meszkaniowe 
dla pracowników przedsię 
biorstw i instytucji usytuo­
wanych w trójmieście i 
podległych Ministerstwu Że 
Sługi.

Z ilości tej sumą 45 min 
złotych dysponuje „Zespól

TRZY WYSTAWY
Dziś o g. 12 w pawilonach 

wystawowych w Sopocie odbę 
cizie się otwarcie wystawy 
prac Janusza Bersza z Poz­
nania. W'ystawa będzie czynna 
c0 dzień oprócz poniedziałków 
w godz. 10—18 do 26 bm.

O g. 17 w Gdyni (salon 
BWA) zostanie otwarta wysta 
wa pt. „Plastycy Gdyńscy o 
swoim mieście”. Wystawa bę­
dzie czynna do 3 maja w g. 
12—20.

Od wczoraj w salonie wysta­
wowym GTPS w gmachu Ope­
ry i Filharmonii Bałtyckiej 
jest otwarta wystawa malar­
stwa Bohdana Borowskiego. 
Czynna będzie do 30 bm.

SPRAWY KULTURY —
W SOPOCIE

Prezydium MRN w Gdańsku 
informuje, że wszelkie sprawy 
związane z działalnością kultu 
ralną m. Gdańska zostały prze 
kazane i załatwia je od 1 bm. 
połączony wydział kultury dla 
miast Gdańska, Gdyni i So­
potu w siedzibie Prezydium 
MRN w Sopocie.

W NIEDZIELĘ...

...o g. 10 odbędzie się w świet 
licy klubowej walne zebranie 
wszystkich członków Jacht K(u 
bu „Stal” przy Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni.

„Nurt patriotyczny w muzy­
ce polskiej” — to tytuł odczy­
tu, który wygłosi w niedzielę 
o g. 12 min. 30 w siedzibie Te 
atrzyku Bemol przy ul. Garn­
carskiej w Gdańsku rektor 
doc. mgr Roman Heising.

DLA INŻ. ROLNIKÓW

4 bm. o g. 12 w Klubie Tech 
nika (Gdańsk, Wały Jagiel­
lońskie 38) inż. Czarnocki wy­
głosi odczyt nt. „Office du Ni 
ger — przedsiębiorstwo rolni­
cze na ziemiach nawadnianych 
w republice Mali”,

I Sohieszewa 
donoszą...

I ...o zobowiązaniu per­
sonelu placówki GS, re­
stauracji „Wczasowa” — 
dla uczczenia XX-lecia 
PRL. Wszyscy pracow­
nicy „Wczasowej” posta­
nowili osiągnąć ponad­
planowe zyski i zmniej­
szyć koszty przedsiębior­
stwa. Załoga „Wczaso­
wej” wzywa wszystkie 
placówki podległe WZGS 
oraz pokrewne z innych 
przedsiębiorstw do po­
dejmowania podobnych 
zobowiązań. (J)

Koordynacji budownictwa 
międzyzakładowego resortu 
żeglugi”. Zespół ten kiero­
wany przez inż. Fr. Wnucz­
ka powstał w roku 1961, 
kiedy to należały do niego 
tylko Polskie Lnie Oceani­
czne, Zarząd Portu Gdy­
nią, „Dalmor” i GUM, a 
orzyznane środki inwesty­
cyjne wynosiły 10 min zło­
tych.

Koordynując, a w zasa­
dzie prowadząc budownic­
two mieszkaniowe, Zespól 
dysponuje limitami inwe­
stycyjnymi, przyznanymi 
poszczególnym przedsię­
biorstwom przez resort.

Ta forma scentralizowa­
nej w jednym ręku budo­
wy mieszkań pracowni­
czych zdała należyty egza­
min i zadawala wszystkie 
przedsiębiorstwa, uczestni­
czące w Zespole. Świadczy 
o tym fakt, iż w tym roku 
należą już do niego prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa 
resortowe, znajdujące się 
na naszym Wybrzeżu: PLO, 
Zarządy Portów, GUM, 
PRCiP, „Malmor”, MORS.

W latach 1961—63 wybu­
dowano łącznie 1.120 izb 
mieszkaniowych (w Gdań­
sku i Gdyni).

Niezmiernie interesująco 
zapowiada się rok 1964, w 
którym nasi portowcy, ry­
bacy, marynarze i inni pra 
cownicy morza otrzymają 
aż 1300 nowych izb, w tym 
w Gdyni 900 izb. Budynki 
mieszkalne pracownków re­
sortu żeglugi znajdują się 

Gdyni w następujących 
dzielnicach. Przy ul. Miga­
ły. (5 wieżowców), na Wito- 
minie, na Gniewskiej (Chy 
lonia).

W tym roku rozpocznie 
sie budowę mieszkań rów­
nież na osiedlu Ramułta 
(Grabówek) i przy ul. Wła­
dysława IV (śródmieście).

Wykonawcami tych bu­
dów są w zasadzie 3 przed­
siębiorstwa budowlane: 
Gdańskie PBM, Gdyńskie 
PBM i Gdańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane „Wy­
brzeże”.

(bk)
---- &-----

EUGENIUSZ D. Z GDAŃ­
SKA — CHEŁMA: Mimo ca­
łej sympatii do C:ebie, jako 
do autora listu nie możemy 
przyznać Ci racji. Wszyscy 
młodzi ludzie, zwłaszcza kiedy 
w pobliżu jest ich „dama ser 
ca” lubią brawurować, co nie 
zawsze dobrze się kończy. Mo­
żliwe, że konduktor przesa­
dził trochę, ale zrobił to, co 
uważał za konieczne i co dyk 
towaly mu przepisy. Żądając 
od Ciebie zapłacenia mandatu 
w wysokości 30 zł miał rację.

Jesteśmy zresztą przekonani, 
że cała twoja uraza do niego 
dawno już minęła i że z tego 
wypadku wyciągniesz d!a sie­
bie naukę: nie wyskakiwać ni 
gdy z jadącego pociągu, na­
wet jeśli wydaje się. że... „je- 
dzie on powoli”.

Bulgaria
-07yma architektów

Na og l nie jestem 
zwolennikiem szkiców 2 
podróży. Dają one co 
prawda ja.ki taki obraz 
,,portretowanego” kraju, 
ale nie ukazują jego 
prawdziwego oblicza. To 
egzotyka trochę z podrę­
czników szkolnych i atla 
sów geograficznych. Ale 
— z drugiej strony — 
te świeżo „odkrywane” 

kraje tak pasjonują, że 
trudno się dziwić arty­
ście, iż chce on utrwalić 
sioe impresje na papie­
rze.

Taką właśnie prezen­
tację impresji oęlądać 
m,ożemy w „Rudym Ko­
cie” na icystawie szki­
ców architektonicznych 
Ryszarda Muszyńskiego, 
Stef ar a Pągowskiego i 
Rolanda Solo. Autorzy 
przedstawili plon kilku- 
dniowej zaledwie wy­
cieczki. jaką odbyli w 
ub. r. z grupą architek­
tów do Bułgarii. Ten 
brak czasu zaważył 
wprawdzie na poziomie 
i oryginalności szkiców 
(mimo iż wystawa obej­
muje ok. 60 rysunków 
trzech autorów, nie mo­
gę oprzeć się np. wra­
żeniu, że rvszystkie pra­
ce wyszły spod jednej 
ręki), ale sama barw­
ność tematu powoduje, 
że roarto je obejrzeć. 
Bułgaria Tyrnowa i Ne- 
seberu, zabytków daw­
nego budownictwa i po- 
przylepianych do stro­
mych ścian domków,

i
 kraj oryginalnego folklo­

ru i obyczajehü stanowi 
zawsze wdzięczny temat 

- dla artysty. L.

—e—
Mięci zsfela

w Mureum Pomorskim
Godz. 11 — odczyt (z cyklu 

„wielcy mistrzowie) pt.: „Fran­
cisco Goya — prekursor malar­
stwa romantycznego” wygłosi 
merr Barbara Tuchołka.

Godz. 12; Senas filmów o sztu 
ce.

Godz. IB — 18: oprowadzanie 
po ekspozycjach muzealnych 
zglos7/OJiych uprzednio grup wy 
cieczkowych.

-----------•— , :

Z kroniki 
wypadków

Na ulicy Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu (róg ul. Marchlew­
skiego), samochód ciężarowy 
„Star” nr rej. GK 4254 nale­
żący do PKS, a prowadzony 
przez Leonarda Ł. najechał na 
ciężarówkę nr rej. GK 3456 
Przyczyną wypadku była zbyt 
mala odległość między oby­
dwoma poruszającymi się po­
jazdami. Zostały one uszko­
dzone.

* * *

Straż pożarna miała wczoraj 
zupełnie nietypową robotę: we­
zwano ją nie do ognia lecz do 
wody. Na skutek niedbalstwa 
dróżników w Bielkowie (pow 
Pruszcz) zamuliły się 1 poza­
tykały kanały i rowy ścieko­
we. Topniejąca w czasie od­
wilży woda zalała budynek 
stacji PKP grożąc zalaniem 
nastawni. Jednostki Ochotni­
czej Straży Pożarnej z Pru­
szcza i Pręgowa uratowały ko­
lejarzy wypompowując wodę 
i dokonując przekopów do 
ścieków.

Druk GZG. zam, 241.


